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Ambasador Francji
u Prezydenta PP

WARSZAWA (PAP). Prezydent RP 
Bolesław Bierut przyjął dnia 2 bin. 
n<: audiencji Hiulm-w'ora nadzwy­
czajnego i pełnomocnika Republiki 
Francuskiej p. Etienne Deanery, któ­
ry złożył Prezydentowi RP listy 
wierzytelniające.

u-

do związkowców 
polskich

WARSZAWA (PAP) CRZZ i 
poszczególne związki otrzymują 
■wiele listów od związkowców z 
Europy zachodniej, którzy w br. 
przebywali na wczasach w Pol­
sce. Ostatnio nadeszły dwa listy 
od Francuzów — pracowników 
przemysłu odzieżowego. Francu­
scy odzieżowcy po powrocie do 
kraju serdecznie pozdrawiają poi 
skich towarzyszy i wyrażają po­
dziw dla wielkich zdobyczy Pol­
ski Ludowej w przemyśle, budo­
wnictwie i w dziedzinie opieki so­
cjalnej.

Przemówienie radiowe min. Rapackiego

ROK AKADEMICKI
rozpoczął się na wszystkich wyższych uczelniach

WCZORAJ W CAŁYM KRAJU ODBYWAŁY SIĘ NA WYŻSZYCH 
’ UCZELNIACH UROCZYSTE INAUGURACJE NOWEGO ROKU AKA­

DEMICKIEGO 1950/51. MINISTER SZKÓŁ WYŻSZYCH I NAUKI - 
RAPACKI WYGŁOSIŁ Z TEJ OKAZJI RADIOWE PRZEMÓWIENIE 
INAUGURACYJNE, KTÓREGO FRAGMENTY PRZYTACZAMY PO­
NIŻEJ.
Młodzi przyjaciele!
Jesteście nową ludową inteligen­

cją. Inteligencją wyrosłą z ludu pra­
cującego, z klasy robotniczej, z pra­
cującego chłopstwa, z postępowej in­
teligencji, inteligencją, która ludem 
pracującym zawsze pozostanie i je­
go wielkiej postępowej sprawie za­
wsze służyć będzie.

Wy wzorować się będziecie na żoł­
nierzach frontu Planu Sześcioletnie­
go i walki o pokój: na przodowni­
kach pracy, na racjonalizatorach.

W prowadzajcie do pracy i do ży­
cia studenckiego nowy styl: styl mło­
dej, ludowej inteligencji Polski Pla­
nu Sześcioletniego, Polski walczącej 
o pokój i budującej socjalizm.

Otwarcie
nowego mostu

w Toruniu

Przyjęcie w ambasadzie chińskiej
z udziałem Prezydenta Bieruta

WARSZAWA (PAP). Z okazji świę 
ta narodowego Chin Ludowych amba­
sador Chińskiej Republiki Ludowej 
Pen Ming - Chih wydaj przyjęcie W 
salonach ambasady.

Na przyjęcie przybył Prezydent RP.
■— Bolesław Bierut.

W przyjęciu wzięli udział stonko­
wi e Rady Państwa: wicemarszałkowie 
Sejmu Zambrowski i Barcikowsi, pre­
zes NIK Jćżwiak - Witold oraz dr 
Kołodziejski, członkowie rządu R. P. 
z premierem Cyrankiewiczem, wice­
premierami: Mincem, Chefchowskim,

Korzyckim oraz ministrem Obrony Na 
.rodowej, Marszalkiem Polski Rokos­
sowskim na czele, członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR Berman 
i Ochab, członkowie KC PZPR, przed­
stawiciele naczelnych władz, stron­
nictw politycznych, Wojska Polskie­
go, organizacji zawodowych i społe­
cznych oraz liczni przedstawiciele poi 
skiego świata nauki, kultury i sztuki.

Obecni byli również przedstawciele 
korpusu dyplomatycznego z. dzieka­
nem korpusu, ambasadorem ZSRR — 
Lebiediewem na czele.

Manifestacja Wolnych Chin 
29 salw armatnich 
oznajmiło wspaniałą defiladę w Pekinie

PEKIN (PAP). Uroczystości I rocznicy proklamowania ^Chińskiej 
publiki Ludowej rozpoczęły się w Pekinie — s ", 
50 września.
Pekin — tonął w czerwieni. Gma­

chy rządowe, budynki mieszkalne 
udekorowane były czerwonymi sztan 
darami, flagami narodowymi i por­
tretami. Stolica była rzęsiście ilumi­
nowana. W dniu święta narodowego 

rrkn Sum Jat-Dena odbył się 
i wiec, na którym premier pań-

~ ’ • j Re-
stolicy Chm wieczorem

wielki wiec, na którym premier pań­
stwowej rady administracyjnej i mi­
nister spraw zagr. Czou-En-Lai wy­
głosił przemówienie, poświęcone o- 
siągnięciotn Centralnego Rządu Lu­
dowego w pierwszym roku istnienia 
Chińskiej Republiki Ludowej. Prze­
mówienie to było transmitowane 
przez wszystkie rozgłośnie chińskie.

O godz. 10 rano rozpoczęła się na 
placu, na którym rok temu Mao Tse- 
Tung proklamował Chińską Republi­
kę Ludową — wielka defilada woj­
skowa.

Przed rozpoczęciem defilady roz­
legło .się 29 salw artyleryjskich. Po 
złożeniu raportu przez dowódcę de­
filady — zastępcę szefa sztabu gen. 
Ne Sen-Czena, głównodowodzący 
chińskiej armii wyzwoleńczej gen. 
Czu Teh powitał przygotowane do 
defilady oddziały wojskowe.

W defiladzie wojskowej wzięli u- 
dział lotnicy i marynarze floty woj- 
j< nnej, piechota i artyleria. W defi­
ladzie powietrznej wzięło udział kil­
ka eskadr lotnictwa bombowego i 
myśliwskiego.

Po defiladzie wojskowej odbyła się 
potężna demonstracja ludności pra­
cującej Pekinu, w której wżłęło u- 
dzial 500.0(X) osób. Na czele pochodu 
kroczyły kolumny młodzieży, które 
niosły transparenty z wyrazami

wdzięczności dla Centralnego Rządu 
Ludowego, Chińskiej Partii Komuni­
stycznej, armii ludowo-wyawoleńczej 
i wodza narodu chińskiego Mao Tse- 
Tunga.

Potężna manifestacja, która odby­
ła się pod hasłem walki o pokój 
przeciwko nowej wojnie, została za­
kończona występami zespołów ludo­
wych.

Do późnej nocy’ odbywały się na 
placach i ulicach Pekinu radosne 
zabawy ludowe.

Nauczyciele szkół wyższych, stu­
denci! — Plan Sześcioletni — plan 
rozwoju gospodarczego i zbudowa­
nia podstaw socjalizmu w Polsce, 
stawia przed nami nie tylko zagad­
nienie — ile nauczyć się i nauczyć 
i jak uczyć się i uczyć. Stania tym 
bardziej zagadnienie — czego uczyć 
się — jakiej nauki uczyć.

Nam potrzebna jest nauka, która 
będzie docierać do obiektywnej 
prawdy, do istotnego jądra rzeczy­
wistości — takiej, jaką naprawdę 
jest — po to, żeby tę rzeczywistość 
przekształcać w taką, jaką być po­
winna dla postępu, dla triumfu czło­
wieka i człowieczeństwa nad siłami 
przyrody i nad prawami rozmoju 
społecznego.

Taka nauka może wyrosnąć i wy­
rasta tylko z materialistycznych za­
łożeń, może rozminąć i rozmija się 
tylko dzięki dialektycznej metodzie, 
taka tylko nauka może spełnić i 
spełnia sme wielkie postępowe po­
słannictwo, czerpiąc ożywcze siły — 
dzięki zrośnięciu się z wielką sprawą 

wieku — ze sprawą socjalistycz­
nej przebudowy społeczeństwa.

Czym może być dla ludzkości i ja­
kich wyżyn myśli badawczej może 
sięgnąć taka nauka — przykładem 
jest nauka radziecka i dzieła, które 
z jej udziałem powstają.

Przed laty, Józef Stalin, tak mó­
wił do młodzieży:

„...aby bttdować — trzeba umieć, 
trzeba opanować naukę. Aby umieć 
— rzeba się uczyć. Uczyć się z upo­
rem, cierpliwie. Przed nami stoi twier 
dza. Nazywa się ta twierdza nauka... 
Tę twierdzę winna zdobyć młodzież, 
jeśli chce być budowniczym nowego 
życia..."

Wspierać Was będzie silne ramię 
klasy robotniczej i mas pracujących, 
których jesteście dziećmi. Towarzy­
szą Wam ich rodzicielskie uczucia. 
Otacza Was opieką Państwo Ludo­
we. Nie poskąpią Wam pracy i po­
mocy Wasi nauczyciele. Reszta — 
należy do Was, Waszych organizacji, 
Waszej pracy.

Polska Ludowa liczy na Was i cze­
ka Was przy warsztacie pracy, przy 
budowie, w szeregach'walczących o 
jej przyszłość.

Pierwszy akademicki rok Planu 
Sześcioletniego 1950—1951 rozpoczął 
się.

Niech żyje Wasza przyszłość: Pol­
ska Socjalistyczna!

Niech żyje przywódca tych sił na­
rodu, które nas do niej prowadzą —- 
Prezydent Polski Ludowej — Bole­
sław Bierut!

Inauguracja
TORUŃ (kz). W wielkiej sali Col­

legium Maximum UMK w Toruniu 
odbyła się inauguracja roku akade­
mickiego 1950/51, któremu postawio­
no hasło: „Nauka polska w walce o 
wypełnienie Planu 6-letniego, i w 
służbie Pokoju!“

Na uroczystości inauguracyjne 
przybyli przedstawiciel Ministerstwa 
Szkół Wyższych i Nauki — dyr. 
dtp. Szymański, przedstawiciele W. 
R. N.. M. R. N., partii politycznych 
itd.

W przemówieniu powitalnym Jego 
Magnificencja rektor UMK dr Kora- 
nyi zaznaczył, że uniwersytet toruń­
ski jako pierwszy w kraju zaprasza 
na swoje uroczystości robotników.

Rektor omówił okres 5-letniej pracy 
uniwersytetu i znaczenie bieżącego 
roku akademickiego jako przełomo­
wego dla nauki.

Szczegółowe sprawozdanie z tej 
roczystości zamieścimy jutro.

Skandaliczny proces 
w Saarbrucken

u-

Oskarżający działaczy postępowych 
prokurator Ludes jest hitlerowcem 
i przed kilku laty oskarżał Nikolay’a 
.,o obrazę fuehrers'', Nikolay oświad 
czył, te irie będzie dawał odpowiedzi 
na pytania prokuratora, j,

Jak donosiliśmy, w niedzielę min. Kazimierz Mijał dokonał uroczystego 
otwarcia nowego mostu toruńskiego przez przecięcie biało-czerwonej wstę­
gi (powyżej). Na drugim zdjęciu min.' Mijał wręcza cenne nagrody laurea­
tom wielkiego konkursu „Gazety Toruńskiej" pod nazwą „Nasz nowy most"

PRZEMÓWIENIE THOREZA

Naród francuski
nie będzie walczył przeciw ZSRR!

misji amerykańskiej do Indochin.
Thorez stwierdzi), że uzbrojenie Nie 

mieć stanowi olbrzymie niebezpieczed 
stwo dla Francji > pokoju.

Ludzie z partii amerykańskiej — 
powiedział — chcieliby zmusić naród 
francuski, aby uwierzył, że to rzeko­
mo Zw. Radziecki narusza pokój i za­
graża naszemu krajowi. Lecz naród 
francuski nie pozwoli się oszukać. Na 
ród francuski nie zapomina i nigdy 
nie zapomni co zawdzięcza bohaterom 
Stalingradu. Naród francuski jest bez 
granicznie wdzięczny swym wyzwoli­
cielom — żołnierzom radzieckim, ich 
ukochanemu wodzowi Wielkiemu Sta­
linowi. Naród francuski nie chce 
i nie będzie walczył przeciwko Zw. 
Radzieckiemu.

GENEWA (PAP). Jak już donosili­
śmy, w Paryżu odbyło się plenum KC 
Komunistycznej Partii Francji, na kto 
rym wygłosi) referat Maurice Thorez.

Wydarzenia ostatnich 6 miesięcy — 
powiedział Thorez w pefni potwier­
dziły słuszność oceny naszego 12 kon 
gresu, że pokój znajduje się w nie­
bezpieczeństwie. Interwencja amery­
kańskich sił zbrojnych w Korei i na 
Taiwanie jest dowodem, że podżega­
cze wojenni — imperialiści przeszli 
od przygotowań do bezpośredniej 
agresji przeciwko narodom. Kapitali­
ści anglosascy i ich satelici z obozu 
imperialistycznego widzą w wojnie 
jedyny środek do zahamowania wzro­
stu ruchu robotniczego i socjalistycz­
nego w metropoliach, do zahamowa­
nia potężnego rozwoju ruchu narodo­
wo - wyzwoleńczego w koloniach i 
krajach zależnych. Imperialiści widzę 
w wojnie jedyny środek do przeciw­
stawiania się wzrostowi sif robotni- 
ęzych i demokratycznych na świecie. 
do przeciwstawienia się zwycięskiemu 
rozwojowi socjalizmu.

Polityka pokojowa — mówił dalej 
Thorez — wzmacnia siię zdecydowa­
nie w obliczu agresywnej polityki im 
perialistycznych podżegaczy wojen­
nych. Rozszerza się nieustannie obóz 
demokracji i pokoju. Walka przeciw­
ko zbrodniczym silom, które chcą 
wciągnąć świat do nowej rzezi staje 
się coraz ostrzejsza, coraz bardziej 
zaciekła.

Mówca zdemaskował amerykańską, 
politykę grabieży kolonii, agresywną) 
interwencję, Amerykanów w Korei, 
maskowaną flagą ONZ, agresję ane- 
rykańskąi przeow Chinom i wysłanie Marsylii i La Rochelle.

Dzień Walki
z Nędzą i Wojną

GENEWA (PAP). Z Paryża dono­
szą, że w ramach „Dnia Walki z Nę­
dzą i Wojną ‘ — 50 września odbyły 
się. w całej Francji potężne, manife­
stacje, zorganizowane przez związek 
kobiet francuskich.

W sali Fapy w Paryżu odbył się 
wielki wiec z udziałem tysięcy człon 
kiń związku kobiet francuskich.

Manifestacje kobiet odbyły się we 
wszystkich większych miastach Frań 
eji, ra. in. w Nantes, La Pallice, Li­
moges, Clermont Ferrand, Bordeaux,
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Manilestocja pokojowa młodzieży w Niemczech zachodnich

Niebywały terror policyjny
Aresztowania młodych bojowników o pokój

^e-ncja ADN donosi, że mlm0 niebywałego terroru po- 
» ? m. nl®miecki®i > ęnglo-amerykańskich w|adz interwencyjnych

Z.J* T Niemiec zachodnich odbyły się masowe demonstracje m|o- 
° Niemiec zachodnich, przeciwko odrodzę-

”^e.C Wk.° 1 rewizjonistycznej polityce
wewn^m Przec,wk° Interweniowaniu władz angle, - amerykańskich w 
wewnętrzne sprawy niemieckie. _______

17 grudnia 
wybory w RFSRR, 
na Ukrainie

KIJÓW (PAP), Prezydium Rady 
Najwyższej Republiki Ukraińskiej 
pasało na dzień 17 grudnia 1950 r. 
bor do obwodowych, okręgowvch, 
jonowych, miejskich i wiejskich 
deputowanych mas pracujących.

roz 
wy 
re- 
rad

Ananasy
rosną... w ŁoJzi

ŁÓDŹ (kn) Po przeszłorocznym 
okresie badawczym Zakłady O- 
grodnicze PGR „Motwiłłówka**, 
przystąpiły do pierwszej rozbu­
dowy w Polsce hodowli anana­
sów, „Motwiłłówka"', która prace 
doświadczalne prowadziła meto­
dą miczurinowską, posiada prze 
szło 1000 sztuk krzewów 
wych uodpornionych na 
klimatyczne.

Na wiosnę przyszłego 
sjecjalnych cieplarniach 
pomieszczenie 5—6000 sadzonek a- 
nanasowych. Pierwszy zbiór doj­
rzałych ananasów nastąpi w ma­
ju i czerwcu przyszłego roku.

ananaso 
zmiany

roku w 
znajdzie

W nocy i soboty na niedzielę po­
licja zachodnjo . niemiecka areszto­
wała tysiące młodych bojowników o 
pokój. Policja przeprowadziła rewizje 
w lokalach FDJ (wolna młodzież nie­
miecka) aresztowano również człon­
ków wielu komitetów pokojowych,

W Dortmundzie, w Duesseldorfie, w 
Stuttgarcie, Monachium, we Frankfur­
cie nad Menem, w Hamburgu, w Han 
nowerze i w wielu innych miastach 
Niemiec zachodnich władze anglo- 
amerykańskie skoncentrowały tysiące 
policjantów. Mimo to we wszystkich 
tych miastach odbyły się demonstra­
cje młodzieży, która domagała się 
sprawiedliwego traktatu pokojowego 
dla Niemiec, zjednoczenia Niemiec 
i wycofania wojsk okupacyjnych oraz 
wznosiła hasła na cześć światowego 
obozu pokoju.

We Frankfurcie nad Menem doszło 
do walk miedzy demonstrantami, śpię 
wającymi hymn młodzieży demokra- ,

tycznej a policją która brutalnie za­
atakowała młodych bojowników o 
pokój.

W Monachium odbyło sie mimo za­
kazu policji wielkie zgromadzenie mło 
dzieży na którym powzięto rezolucję, 
zawierająca zapewnienie, że młodzież 
niemiecka ni^da aię użyć dla podłych 
celów podżegaczy wojennych.

W Darmstadt odbyły sje trzy ze­
brania młodzieży. W różnych czę­
ściach miasta 800 policjantów za­
chodnio - niemieckich napadfo bru­
talnie na zebrania, aresztując mów­
ców.

W Brunswiku odbyły się w ciągu 
całego dnia na różnych ulicach mia­
sta demonstacje pokojowe młodzie­
ży. Policja aresztowała przeszfo 100 
demonstrantów.

W Hamburgu odbyło się zebranie, 
zorganizowane przez młodych bojow. 
ników o pokój. Na zebranie przybyło 
15 tys. ludzi, którzy uformowali de­
monstrację j udali sie do centrum mla 
sta. wznosząc okrzyki przeciwko re- 
militaryzacjj 1 renazyfikacjt Niemiec 
zachodnich. Specjalne oddziały poli­
cji uderzyły na demonstrantów raniąc 
wielu z nich. Aresztowano przeszło 
300 młodych bojowników 0 pokój.

Petycja Chińczyków
w sprawie wyspy Taiwan

PEKIN (PAP). Konferencja Chur 
czyków wysiedleń" iw z wyspy Ta' 
wan, zamieszkałych w Japonii wysto* 
sowała petycję do Zgromadzenia * 
gólnego ONZ i przewodniczącego Ra» 
dy Ministrów Zw. Radzieckiego Józe5 
fa Stalina. Petycja podkreśla, że wy* 
spa Taiwan jest nieodłączną częścią 
Chin. Petycja w imieniu 40 tys. Chi''

Działania wojenne w Korei
Zatopienie torpedowca amerykańskiego

PEKIN (PAP) Ogłoszony w 
Phenianlę w dniu 1 hm. rano ko­
munikat dowództwa naczelnego 
armii ludowej Koreańskiej Repu 
kliki Ludowo - Demokratycznej 
pedaje, że w rejonie Seulu oddzia 
ły armii ludowej, prowadząc w 
dalszym ciągu zeciekłe boje ulicz 
ne z przeważającymi liczebnie si­
łami przeciwnika, po zadaniu mu 
olbrzymich strat — wycofały się 
i centrum Seulu na uprzednio 
przygotowane pozycje.

Oddziały armii ludowej na od­
cinku, znajdującym się 1 km na 
północ I północnym-wschodzie 
od Seulu, prowadzą zaciekłe wal 
ki z wojskami amerykańskimi.

Wojska amerykańskie oraz ma 
rionetkowe wojska llsynmanow-

* czynów — wysiedleńców z wyspy 
Taiwan, zamieszkałych w Japonii 

' stwierdza m. in.:
My, Chińczycy z wyspy Taiwanu 

' pracujemy dla szczęścia jednolitych 
' ni ero z dzielnych Chin. Wyster-'....

' za jednoczeniem, a n’~ — —’ —
i Chin. Wszelka propozycja wysunięta 

w imieniu Chińczyków z Taiwanu, 
która doprowadzi do oddzielenia nas 
od Chin nie będzie wyrażała •’-nwdz: 
wych dążeń ludności Taiwanu. ”rszy« 
stkim tym, którzy gotowi są udzielić 
nam pomocy jedynie drogą nrzepro' 
wadzenia plebiscytu lub ustanowienia 
opieki ONZ odpowiadamy: ,,Niel”.

Dlatego też-prosimy Narody Zjed* 
noczone, aby nie aprobowały żadnych 
samozachowawczych opiekunów nad 
wyspą Taiwan.

W konkluzji Narody Zjednoczone 
powinny dążyć do: 1) potwierdzenia 
statutu prawnego Taiwanu jako czę= 
ści Chin, 
cofania 
jących

i nieważ Interwencja ich jest bezpraw* 
! na, 3j cj--------- ----------- --------------------

Dnia 28 września artyleria nad- .. ... . .*
brzeżna armii ludowej zatopiła 1 CJ1* k,óra mr^’abv doprowadzić do 
torpedowiec amerykański, który I ustanowienia powiernictwa nad wys» 
zbliżył się do rejonu Nampho. pą lub do jej oderwania od Chin.

skle dokonują na ludności cywil­
nej Seulu masowych morderstw i 
okrucieństw. Przeciwnik używa­
jąc wszelkich możliwych podłych 
metod, torturuje i morduje męż­
czyzn i kobiety, młodych i star­
ców. Ofiara jego pada ogromna 
część mieszkańców Seulu.

Dnia 30 września w walkach w 
rejonie Seulu oddziały armii ludo 
wej zniszczyły znaczna ilość nie­
przyjacielskich żołnierzy i ofice­
rów oraz poważną 
wojskowego, w tei 
gi.

ilość sprzętu 
liczbie 4 czoł-

2) natychmiastowego wy> 
obcych sił zbrojnych, znajdu= 

się obecnie na "r ' --de, po--

odrzucenia wszelkiej propozy*

Pogwałcenie 
przepisOw procedury 
przez Komisję Polityczną ONZ

NOWY JORK (PAP). MIN. WYSZYŃSKI OŚWIADCZYŁ NA POSIE­
DZENIU KOMISJI POLITYCZNEJ, ŻE W DNIU 28 WRZEŚNIA ZWIĄZEK 
RADZIECKI PRZEDŁOŻYŁ PRZEWODNICZĄCEMU ZGROMADZENIA GE­
NERALNEGO DWA DOKUMENTY: LIST MATEK 11 PATRIOTÓW GREC 
KICH ORAZ NOTATKĘ. DOT. 8 DZIAŁACZY GRECKIEGGO RUCHU ZA­
WODOWEGO. SKAZANYCH NA ŚMIERĆ PRZEZ SĄDY GRECKIE.
Min. Wyszyński zaznaczył, ż« 19 

patriotów greckich, o których mowa 
w powyższych dokumentach, skazano 
na karę śmierci z powodu ich prze­
konań politycznych. W Grecji sądy 
monarcho - faszystowskie wydają 
bez przerwy wyroki śmierci. Ilość ska 
zanych na śmierć działaczy politycz­
nych dochodzi teraz w Grecji do 
3 tysięcy.

Delegacja radziecka zwraca się do 
Zgromadzenia Ogólnego z apelem o 
uratowanie życia niewinnych patrio­
tów greckich.

Przedstawiciel Grecji -wystąpił prze 
ciwko wnioskowi Wyszyńskiego i prze 
ciwstawi) się wszelkiej dyskusji na 
ten temat, obawiając się dalszego de­
maskowania bandyckiego terroru, sto 
sowanego przez rząd faszystowski 
w Grecji.

Przedstawiciel Filipin Romulo wypo 
więdzia) się za omówieniem w pierw­
szym rzędzie problemu koreańskiego.

Przedstawiciel Czechosłowacji Siro- 
ky przytoczył liczne dowody okru­
cieństw faszystowskiego raądu grec­
kiego, pastwiącego się nad patriotami 
greckimi Obozy śmierci w Grecji — 
powiedział on — uradowałyby Hit­
lera.

Podczas przemówienia delegata Cze 
choslowacji przedstawiciele Bol'wii 
i Chile pogwałcili elementarne zasady 
dyskusji i po wywołaniu hałasu, chcie 
li przemocą usunąć mówcę z trybuny

Przewodniczący zarządzi) przerwę 
po czym przystąpił do glosowania nad 
kolejnością spraw (glosowanie to do­
tyczyło kolejności dwóch problemów: 
sprawy terroru w Grecji i problem 
koreański).

Przewodniczący nie dopuści) do dy­
skusji przed głosowaniem i odmówi) 
prawa głosu ministrowi Wyszyńskie­
mu i przedstawicielowi polskiemu dr 
Suchemu. Naruszając w ten sposób 
przepisy postępowania zarządził on 
glosowanie, w którym uczestniczyli 
jedynie przedstawiciele bloku anglo- 
amerykańskiego.

Minister Wyszyński zabrał następ­
nie głos i oświadczy), że delegacja 
radziecka nie uczestniczyła w gloso­
waniu, ponieważ odebrano jej moż­
ność wypowiedzenia się w sprawie 
wniosku. Delegacja radziecka — po­
wiedział Wyszyński — wysunęła pro­
pozycje w sprawie terroru w Grecji 
— nie po tę, by odroczyć rozpatry­
wanie problemu koreańskiego który 
powinien być szybko rozwiązany. Pro 
pozycja radziecka w sprawie terroru 
w Grecji ma charakter nagły. Jest to 
prosta sprawa, która mogłaby być za­
łatwiona w ciągu bardzo krótkiego 
czasu.

Również delegat Polski dr Suchy 
wskazał na to, że Przewodniczący po 
gwałci) przepisy procedury. Dr Suchy

stwierdził że głosowanie jest nie­
ważne.

Min. Wyszyński postawił wniosek 
o przesłuchanie przedstawicieli obu 
stron walczących, Mówca zaznaczył, 
że normy proceduralne wymagają: 
przesłuchania obu stron
Min. Wyszyński apelował do dele­

gatów. by szukali sprawiedliwego 
rozwiązania problemu i unikali jedno 
stronnej akcji, która pogorszy jedy­
nie sytuację.

Szef delegacji polskiej ambasador 
Wierblowski poparł wniosek radziec­
ki, Zaznaczył on, że wysłuchanie obu 
stron jest warunkiem sprawiedliwego 
rozwiązania konfliktu koreańskiego.

Po przemówieniu delegata czecho­
słowackiego. który wrazi) swe całko­
wite poparcie dla wniosku radzieckie­
go. Odbyto się głosowanie. Przeciw­
ko wnioskowi radzieckiemu glosowa­
ło 46 delegatów za 6 delegatów, 7 de­
legatów wstrzymało się od glosowa­
nia.

Kol<*lio#ivcv 
poirrgają w wielkim 
budowniciwie 
Stohnowsldm

MOSKWA (PAP). Ze wszystkich 
kołchozów rejonów nadwołżańskich, 
z Ukraińskiej SRR i Azji Środkowej 
napływają wiadomości o niebywa­
łym entuzjaźmie z jakim masy koł­
choźników deklarują gotowość wzię­
cia udziału w budownictwie gigan­
tów epoki stalinowskiej.

W tysiącach kołchozów rozwinęło 
się na szeroką skalę współzawodnic­
two socjalistyczne o jak najszybsze 
zakończenie robót rolnych w celu u- 
możliwienia wyjazdu kołchoźników 
na tereny budownictwa hydróener- 
getycznego.

Wiele kołchozów, a nawet całe o- 
kręgi podejmują konkretne zobowią­
zania wykonania określonych robót 
dla „Kujbyszewhydrostroju" i „Sta- 
lingradhydrostroju'*. Tak np. kołchoź 
nicy okręgu bvkowskiego w obwo­
dzie stalingradzkim postanowili wy­
budować 30 km drogi. Prace związa­
ne z budową tej drogi posuwają się 
w szybkim tempie naprzód. Kołchoź 
nicy wykonują codziennie po 150— 
200 proc, normy.

Członkowie kołchozu ..Nowy Mir** 
i „Wołgostroj" biorą udział w budo­
wie linii telefonicznej i węzła łącz­
ności na terenie budowy kujbyszew- 
skiej elektrowni wodnej.
..................................liiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinnniitiiiniii
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.Wyskoczyli z więźniarki w pobliżu Piaseczna, for­

sowny, całonocny marsz zaprowadzi! ich w okolice 
Mszczonowa. Teren był tu raczej odkryty, lasów mało.

Należało stale mieć się na baczności, nie mogli bo­
wiem wątpić w to, że o ich ucieczce powiadomione zo­
stały wszystkie okoliczne posterunki, które z pewnością 
starannie przetrząsają każdy zalomek terenu, szuka­
jąc zbiegów.

— Nocą pociągniemy dalej! — zadecydował Kędzie­
rzawy.

Jak powiedział, 
ezęło się zmierzchać 
wo kryjówkę. Plan 
Kędzierzawy chciał 
Szczecina. Miał tam przyjaciółkę, z którą rozstał się 
niedawno i o której wyrażał się z wielkim uznaniem. 
Oczywiście, doskonale zdawał sobie sprawę z tego, że 
przebycie tak wielkiej trasy, gdy jest się bez pieniędzy 
i dowodów, a na dodatek stanowi obiekt poszukiwań 
władz bezpieczeństwa, to niezbyt łatwa i niezbyt bez­
pieczna eskapada, nie miał jednak innej drogi do wy­
boru, nie widział innego wyjścia z sytuacji.

„Wąsik** natomiast w ogóle nie miał nic do powie­
dzenia. Decyzję pozostawił Kędzierzawemu.

..Było już zupełnie ciemno, gdy znaleźli się w pobli­
żu toru kolejowego. Czerniał przed nimi wysokim na­
sypem, wzdłuż którego ciągnęły się piony telegraficz­
nych słupów. W drutach gwizdał wiatr, który zerwał

tak też się stało. Ledwo po- 
opuścili swą bezpieczną stosunko- 
mieli już powzięty i opracowany, 
za wszelką cenę dostać się do

sie znienacka i niósł daleki zapach podmokłych łąk i 
tłustej, niedawno zaoranej ziemi.

Kędzierzawy zatrzymał sie i przez chwilę uważnie 
rozglądał. W końcu powiedział:

— Tędy idą pociągi do Łodzi!...
Usiedli, odpoczęli kilka minut i ruszyli wzdłuż toru. 

Po godzinie zalśniły przed nimi światełka jakiejś małej 
stacyjki.

— No, tu poczekamy! — postanowił Kędzierzawy. 
Usiedli w rowie. Po kwadransie przewalił się torem 
jakiś pociąg. Mignęły im tylko wagony, gwizd paro­
wozu rozdarł powietrze i pociąg zniknął, zostawiając 
kłąb dymu.

— Będziemy tu tydzień czekali, zanim się doczekamy 
— mruknął sceptycznie „Wąsik". Kędzierzawy był lep­
szej myśli.

— Nie bój się, nie bój! Jakiś towarniak musi przed 
semaforem przystanąć! A jak nie przystanie, to zwol­
ni. Wtedy wskoczymy!

Całą noc czekali napróżno. Przeziębli do szpiku ko? 
ści. Minęło ich kilka pociągów, zmierzających bądź to 
w stronę Łodzi, bądź Warszawy. Żaden nie zwolnił na­
wet. ,,Wąsik* stracił już wszelką nadzieję. Wtulił gło­
wę w marynarkę i usiłował drzemać. Zamiar dotar­
cia do Szczecina wydawał mu się niemożliwy do zrea­
lizowania, naiwny i nierozsądny.

Poczynało się już rozwidniać — kiedy chyba po raz 
dziesiąty tej nocy usłyszeli turkot pociągu, jadącego 
właśnie we wskazanym kierunku, na Łódź.

„Wąsik** w pierwszej chwili pomyślał że nawet nie 
warto podnosić głowy, bo pociąg i tak nie zwolni, lecz 
zmieni] ten zamiar, gdy Kędzierzawy szarpnął nim 
gwałtownie i syknął mu w ucho:

— Wstawaj!
Błyskawicznie zerwał się z miejsca. Kędzierzawy był 

ogromnie podniecony. W oczach lśniły mu nienatural­
ne błyski. Wyciągniętą dłonią wskazywał semafor.

— Spójrz, spójrz...
• ,,Wąsik** popatrzył w tamtym kierunku i zrozumiał 

momentalnie, czemu Kędzierzawy zachowuje się tak 
nienormalnie.

W szarzejącym już mroku lśniło, jak bliska, dziwna 
gwiazda czerwone światełko semafora.

Pociąg zaczynał zwalniać...
Gdy koła obracały się tak wolno, iż zdawało się. że 

za chwilę zamrą w bezruchu. Kędzierzawy zebrał się 
w sobie i skoczył. Przebiegł kilka metrów wzdłuż po­
ciągu, chwycił się stopni breku, dźwignął w górę, se­
kundę wisiat w powietrzu, wreszcie natężając wszyst­
kie siły — stanął na stopniach. Po chwili właził już do 
wnętrza pustego, pokrytego miałem węglowjTn wagonu. 
Śladem jego poszedł „Wąsik*", a chociaż poszło mn 
znacznie trudniej — i on znalazł się w wagonie.

Usiedli na brudnej podłodze i wydechiwali zmęcze­
nie. Świt był przenikliwie zimny, lecz nie czuli chłodu. 
Przeciwnie, było im gorąco, tak gorąco, że aż „Wąsik" 
rozpiął kapotę.

— No, uśmiechnął się Kędzierzawy — jedziemy!
Semafor świecił już zielonym światłem, oznajmiają­

cym wolną drogę. Koła poczęły obracać się szybciej, 
zgęstniało stukanie osi na spojeniach szyn.

„Wąsik" głęboko nabrał w płuca chłodnego powie­
trza. Zaczynała się Wielka Droga...

...Blisko godzinę stali na dworcu w Koluszkach, a w 
Łodzi podstawiono ich na jakąś zwrotnicę. Kędzierza­
wy zorientował się stosunkowo szybko, że dużo czasu 
upłynie, zanim pociąg ruszy dalej, lecz nie mogli wy­
siąść, gdyż na torach kręcili się ustawicznie ludzie 
Musieli czekać do zmroku.

Wtedy wyleźli z wagonu i potykając się o szyny do- 
padli do drugiego pociągu, stojącego już pod parą. Nie 
trafili zbyt fortunnie, bo pociąg ten zmierzał na Śląsk. 
Gdy zorientowali się, że jadą w złym kierunku znaj­
dowali się już w odległości wielu kilometrów od Łodzi.
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Konferencja Kult-Ośwlatowa 
aktywistów Sfronmcdwa BemoLraiycznego 

w Bydgoszczy

Bronlslnu

NOWA SYMFONIA

Wojewódzka Konferencja Kultural* ] 
no ■ Oświatowa Stronnictwa Demokra* i 
tycznego w Bydgoszczy, która w dniu i 
1 października zgromadziła kilkudzie­
sięciu działaczy terenowych i prze7 j 
wodniczących Sekcji Kobiet — miała 1 
charakter o wybitnie niecodziennym ] 
znaczeniu. Powaga zagadnień, dookoła • 
których skupiła się uwaga i dyskusja 1 
uczestników — przeobraziła konfe* ■ 
rencję w naradę przed nastąpić ma* ’ 
jącą walną ofensywą na szerokim ! 
froncie oświatowej i kulturalnej dzia* ’ 
łalności Stronnictwa. Perspektywy tej ‘ 
ofensywy i jej zasięg i głębię — u* 

►świadomi! słuchaczom referat dyrek* 
tora Departamentu Min. Szkół Wyż7 J 
szych i Nauki posła Kazimierza Strzał J 
kowskiego — członka CK SD. Poseł 1 
Strzałkowski mówi! o sprawach oświa ! 
ty, kultury i sztuki w Planie 6*letnim. 
Przemówienie to — w sposób nie* 
zwykle rzeczowy i sugestywny — zo« 
brązowało ogrom zadań, które naród • 
polski wziął na siebie z momentem 
uchwalenia Planu 6=letniego. „Plan 
6*letni — to plan dwu rewolucji” — 
stwierdzi! na wstępie dyr. Strzałkow* 
ski. „Pierwsza z nich ma charakter 
społeczno-gospodarczy, druga zaś । 
przeobrazić ma oblicze kultury i oświa 
ty w Polsce. Gdy pierwsza zmierza 
do całkowitej likwidacji wyzysku 
człowieka przez człowieka — druga 
ma tak przyśpieszyć rozwój i upo­
wszechnienie oświaty i kultury w na­
szym kraju, by najwyższe wartości 
nauki i sztuki stały się dobrem i wla* 
snością każdego człowieka w Polsce”. 
Drogę do realizacji tak postawionego 
planu widzi mówca w 1) rozwoju o* 
światy powszechnej, 2) przy gotowa* 
niu kadr oświatowców i działaczy, 
3) w doskonaleniu warunków pracy 
kulturalnej i 4) demokratyzacji twór* 
czości. Aby w pełni uwypuklić róż­
nicę między planową pracą kultural­
no* -oświatową Polski Ludowej a 
biernością na tym polu i przypadko­
wością działania w Polsce przedwrześ 
ulowej — dał poseł Strzałkowski sze­
reg cyfr i faktów, w których świetle 
i zestawieniu jaskrawo ujawniła się 
różnica między pojmowaniem obo 
wiązków oświatowych i kulturalnych 
w państwie zmierzającym do socjaliz­
mu « w państwie o ustroju kapitali­
stycznym. Nie sposób — w krótkim 
artykule sprawozdawczym powołać 
sip na wszystkie przytoczone przez 
prelegenta fakty i cyfry. Wystarczy 
jednak przytoczyć chocby kilka tylko, 
by już zaznaczyła się ich niezwykle 
przekonywująca wymowa. I tak, gdy 
w roku 1939 mieliśmy w Polsce po­
nad 3 miliony analfabetów — dziś za* 
żarty bój z analfabetyzmem z.bhza się 
już do zwycięskiego końca. Gdy w 
1939 r około milion dzieci pozosta­
wało poza szkolą - dziś 100 miliar­
dów złotych uchwalono na h^dowę 
szkół podstawowych. A jak ca-kow 
tie przypadkowa i krzywdząca była 
w Polsce sanacyjnej siec szkół z 

‘równo najniższych jak i najwyższych.
I jak niezmiernie uboga. 
porównać ilość szkół akademickich 
wczoraj a dziś. Dzięki Wyszkom Po<- 
eki Ludowej mamy obecnie

1 uczelnie nie tylko, jak ongi, 
szawie, Krakowie i Poznaniu, Me tak 
że w Łodzi, Katowicach, Częstocho­
wie, Toruniu, Sopocie, Białymstoku, 
Lublinie, Wrocławiu Szczecinie i ui- 
sztymie. A Plan 6-letńi przewiduje 
dalszy jeszcze ich rozrost.

W związku z rozwojem szkol aka­
demickich wzrośnie wybitnie hczl 
reprezentantów inteligencji prac ja 
cej. Ale wzrost ten nie budzi juz dziś 
cbaw o powtórzenie się tak 
nego przed wojną problemu bezro­
botnej inteligencji. Bezrobocie to b - 
ło typowym przejawem przypadko­
wości i bezplanowości w gospodaro­
waniu człowiekiem w ustroju kapita- 
listvcznvrn. Dzięki gospodarce plano­
wej nie ma i nie będzie juz mowy o 
nadprodukcji inteligencji w Polsce. 
Absolwenci wszystkich szkol będą w

sy dyskusji wniosły wiele cennego 
materiału zwłaszcza w zakresie usta­
lania najodpowiedniejszych form 
praktycznej ralizacji w terenie zadań 
zakreślonych wytycznymi planu 6- 
letniego jak i dyrektywami Komite­
tu Centralnego Stronnictwa.

Podsumowując dyskusję — poseł 
dyr. Strzałkowski — raz jeszcze — 
podkreślił konieczność ścisłego opar­
cia pracy kulturalnej i oświatowej 
SD na założeniach planu 6-letniego. 
Zwrócił nadto uwagę na współdzia­
łanie na tym polu z akcją Polskiej 
Zjednoczonej Partii ' Robotniczej i 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowe­
go. Przede wszystkim zaś zalecił jak 
najdokładniejsze zapoznanie się z 
metodami i osiągnięciami Związku 
Radzieckiego, który dla nas, kroczą­
cych na drodze do zrealizowania so­
cjalizmu w Polsce — stanowi niewy­
czerpane źródło doświadczeń i zna­
komitych, wypróbowanych wzorów.

W rezultacie dyskusji — uchwalo­
no przez aklamację odczytaną przez 
przewodn. Komisji Wnioskowej red. 
A. Trellę — rezolucję wzywającą 
Stronnictwo do aktywizacji działal­
ności na odcinku kultury, nauki i 
sztuki oraz ustalającą wytyczne dzia 
łalności organizacji pomorskiej SD. 
na odcinku kulturalno-oświatowym.

W przemówieniu końcowym — 
przewodniczący konferencji mgr T. 
Esman wyraził — tak pod adresem 
organizatorów zebrania z sekr. woj. 
SD posłem E. Czechowiczem na cze­
le _ jak pod adresem prelegentów 
i wszystkich uczestników konferen­
cji przekonanie, że narada aktywi­
stów i działaczy SD w Bydgoszczy 
sianie się bodźcem do wybitnego 
wzmożenia działalności Stronnictwa. 
Uczestnicy konferencji wyniosą z so­
bą nie tylko szereg cennych wskazań 
i wytycznych ale i nowe zapasy te-

pełni wykorzystani. A na niełatwej 
drodze do zdobycia wiedzy — pań­
stwo zapewnia im z roku na rok co­
raz wydatniejszą pomoc. Poważna 
jest już obecnie liczba studentów o- 
trzymujących pomoc w postaci sty­
pendiów od 7—11.000 zł. W r. 1955 — 
akcja pomocy w formie stypendiów 
ogarnie 70 proc, uczącej się młodzie­
ży. Podobnie rozszerzy się sieć burs 
i internatów, tak — by droga do na­
uki nie prowadziła przez nędzę i 
niedolę sudenta, ,ale wszystkie jego 
siły skupiła wokół wysiłków pozy­
skiwania wiedzy.

W najbliższym już czasie zwołany 
będzie pierwszy sejm nauki polskiej. 
Kongres Nauki — opracuje wytycz­
ne na pięć lat i ustali perspektywy7 
na dalszą przyszłość łącznie z powo­
łaniem do życia — Akademii Nauk.

Uzupełnieniem głębokiego i nie­
zwykle instruktywnego referatu po­
sła Strzałkowskiego był, z kolei, re­
ferat posła Trzebińskiego, który o- 
mówił cele i zadania pracy kultural­
no - oświatowej w Okręgu Bydgos­
kim. Mówca — doświadczony polityk 
i działacz — wskazał na środki i 
drogi, którymi zmierzać musi Okręg 
Bydgoski Stronnictwa Demokratycz­
nego — by na swym odcinku wiel­
kiego frontu wypełnił zadania za­
kreślone planem 6-letnim. W obliczu 
bowiem ofensywy planu 6-letniego 
szczególnie odpowiedzialne obowiąz­
ki spadają na Stronnictwo Demo­
kratyczne, stronnictwo, które w 
swych szeregach skupia tak wysoki 
procent inteligencji pracującej.

Obydwa referaty,
— — p-f-J — "O * ,

nia — wywołały bardzo rzeczową 1 
nader ożywioną dyskusję. Wzięli w 
niej m. in. udział: mgr Esman, prof. 
Remer, wiceprzewodn. MRN E. Fur- 
maniakowa, dr Jan Piechocki, red. i. — — - - ■ . •
nacz. IKP Andrzej Trella, prof. Zn- go entuzjazmu, którym w tak wy- 
iewski, dr Wieikoszewski, Jagielnic- i sokim stopniu nacehowany byt prze-

Obydwa referaty, wysłuchane w 
atmosferze napiętej uwagi i skupie­
nia — wywołały bardzo rzeczową i 
nader ożywioną dyskusję. Wzięli w 
niej m. in. udział: mgr Lsman, prof. 
Remer, wiceprzewodn. MRN E. Fur-

nacz. IKP Andrzej Trella, 
ewski, dr wieikoszewski, jagieimc- i«mun aivpmu 
ci, Lipoński, Chmielewski i in. Gło- bieg walnej narady bydgoskiej.

Różnymi odgłosami przemawia na ziemi, 
godzina każda, żywa i prawie namiętna. 
To poszum burzotwórczy zabrzmi, to się zmieni 
symfonia ułożona i mali się piękno.
Oddechy postękują, lub strzelają klątwy, 
lub salwy uciszają osłabione płuca, 
zazębiają się wspólnie, gmatwają i plączą. 
Przez tę skorupę dźwięków jedna się przerzuca 
fala, jaśniejsza wiele i w pełni radosna. 
To odgłosy uderzeń celowych i pewnych. 
Rozszerza się ta fala, rozszerza i rośnie 
przez nowe uderzenia kilofów i kielni.

Oto jest symbol czasów najmłodszej historii, 
stuk metaliczny kielni, twardy grzmot oskardom 
i młody śpiew na gruzach bezmyślnego wczoraj, 
śpiew, w którym radość jutra stoi w miejsce skargi.

If' pełnych oczach junaków, z pomiędzy refleksów, 
rzucanych przez płonące llenoaparaty, 
uśmiech idzie — no uśmiech, który jasność zwiększa, 
to materiał potrzebny w odbudowie świata.
Mnożą się dźwięki kielni, a cisnąc się w uczy, 
tłumią salwy i klątwy wczorajszej rozpaczy,, 
aż oddalą je całkiem i zupełnie zgłuszą, 
a w końcu i ślad po nich to koleinach się zatrze. 
Wstanie nowa symfonia, z oddźwięków przychylnych 
prostemu uśmiechowi, powszechnego szczęścia, 
skończy się odbudowa i pokój się przyjmie.
Z pokojem słońce szerzej świecić będzie.

Pierwsza kobieta - sztygar
wzorowo spełnia swe obowiązki

WAŁBRZYCH (a) W kopalni „Bolesław Chrobry" w Dolno­
śląskim Zjednoczeniu Przemysłu Węglowego praeuje pierwsza w 
Polsce kobieła-szfygar Zofia Lachowska. Jest ona sztygarem od­
działu zatrudniającego 155 robotników.

przekonań politycznych i organi­
zowania strajków, musiała La­
chowska od dzieciństwa praco­
wać na swe utrzymanie. Była po­
mocnicą krawczyni. następnie ro 
botnica w ogrodnictwie oraz te­
lefonistka w Straży Pożarnej W, 
czasie wojny przebywała w Za­
głębiu Donieckim.

Po powrocie do kraju Lachów 
ska pracowała jako pomocnik kie 
rowcy samochodowego w DZPw* 
Pragnęła zostać samodzielnym 
kierowca samoehodów cieiaro- 
wych i w tym celu rozpoczęła pra 
cę w warsztatach mechanicznych.

Doceniając jej zdolności, umo­
żliwiono jej zapoznanie się z pra 
cami w’kopalni, a niedawno wysu 
nięto na stanowisko sztygara. 
27-letnia kobieta-sztygar wzoro­
wo wywiązuje sio ze swych obo­
wiązków.
Lachowska zreorganizowała 

cę oddziału i umożliwiła przejś­
cie 20 mężczyzn z oddziału do 
pracy pod powierzchnia na wę­
glu.

Pierwsza w Polsce kobicta-szty 
gar jest matka dwojga dzieci 
znajduje jednak czas. 1 v po P^a- 
cy zawodowej i wypełnieniu obo­
wiązków gospodyni domu, uczyc 
się na kursach obsługi maszyn 
górniczych, wykazując niezwykłą 
pilność i duże zdolności. .

Jako córka ro 
botnlka przemy­
słu naftowego, 
działacza robot­
niczego, który w 
Polsce sanacyj­
nej żył z. doryw­
czych zarobków, 
pozbawiony sta­
łej pracy z po­
wodu swoich

Z manifestacji pokojowej w Bydgoszczy

Ostatniej niedzieli odbyła się w Bydgoszczy wielka manifestacja pokojowa świadcząca o niezłomnej woli utrzy­
mania pokoju przez Naród Polski. Na zdjęciu fragment tych mandestacy).

Józef Nikodem Kłosowski
nia, a drugi Hiacynt, opój i złodziej | mas niedorzeczna wasza miłość do 
zdolny jest do najgorszego. Buteau ziemi, której jesteście niewolnikami, 

ł _____________ 1 m.*>m mmól (1I ćł Kill'

Szatnie
strojów regionalnych

ŁÓDŹ (PAP). W siedzibie VZoj. 
Zarzędu ZSCh w Łodzi uruchomiono 
dla potrzeb chłopskich i robotniczych 
zespołów artystycznych szatnie stro­
jów regionalnych. Obecnie szatnia 
dysponuje ok.'200 kompletami stro­
jów regionu opoczyńskiego, łowic­
kiego i sieradzkiego. , .

Podobne szatnie organizują, również, 
uniwersytety ludowe woj. łódzkiego. 
W Małkowie pow. sieradzkiego zało­
żono szatnię strojów Ziemi Sieradz­
kiej. Uniwersytet Ludowy w Hucie 
Dłutowskiej pow. laskiego populary- 
»uje strbje regionu opoczyńskiego,

„Ziemia" Emila Zoli
Wpływ pisarza na własny naród 

był i jest ogromny. Znamy prze 
cięż dzieła, które wstrząsały podsta­
wami tronów, lękiem napełniały ser­
ca tyranów, obalały przegniłe, na 
krzywdzie ludzkiej i wyzysku wyro­
słe ustroje, oraz podrywały do czynu 
uciemiężone wielomilionowe masy. 
Słowo wychodzące spod pióra uta­
lentowanego twórcy posiada bowiem 
rzadką, wręcz niezwykłą potęgę, o- 
raz wielką silę zapalną. Trzeba tyl­
ko, by pisarz należycie rozumiał swo 
ja doniosłą rolę i wsłuchawszy się 
w puls szerokich warstw pracują­
cych, stał się jednocześnie orędowni­
kiem sprawiedliwości społecznej, wal 
cząc o szczęście prostego, szarego 
człowieka.

Takim właśnie szermierzem .praw­
dy i postępu był genialny pisarz 
francuski, autor „Pogromu", Emil ćo- 
la. To co stworzył w swym pracowi­
tym życiu ma więc nie tylko wielką 
wartość artystyczną, ale i żar gorą­
cego ukochania człowieka, a przecie 
wszystkim moc kruszenia zła, tępie­
nia'fałszu i drobnomieszczanskiego 
zakłamania. W każdej z książek E- 
mila Zoli znajdziemy nie tylko do­
wód ogromnego talentu, ale i wyzwa­
nie rzucone staremu, ginącemu świa­
tu, wyzwanie śmiałe, bezkompromi­
sowe i druzgocące. Jest w tym erup- 
cyjńa siła, moc, jaką mają tylko ge­
niusze.

która zaćmiła wam mozgi, dla któ­
rej gotowiście mordować!".

Zola z ogromną siłą maluje charak­
tery swoich bohaterów. Jego ludzie 
żyją na kartach książki własnym, 
indywidualnym życiem. Ich troski, 
namiętności i załamania są przed­
stawione z naturalistyczną drobiaz­
gową ścisłością: Typy chłopów za­
mieszkałych w Rognes są oddane z 
niezmierną wnikliwością i znaw­
stwem rasowego psycjiologa.

Ludzie „Ziemi" Emila Zoli są jak 
gdyby wtopieni w krajobraz, a pej- 
saż fen mieni się mnóstwem barw, 
tysiącem odcieni, jakie dają pory ro­
ku, wschody i zachody słońca. Pięk­
no okolicy podczas żniw, sianokosów, 

gen. burzy, gradu, czy też winobrania u- 
yślą rzeka czytelnika niezmierną plastyką 

11 grą niezliczonych kolorów.
Styl barwny, soczysty, doskonale 

przyswojony przez tłumaczkę Różę 
■ c___ ___ „ , Centnerszwerową. pełen iście epic-,

który wchłania, wsysa ich wolę i po-1 kiego rozmachu i siły wyrazu.
- jy. epOce reaiizmu razić nas tyłka 

mogą sceny napisane z pasją rasowe­
go naturalisfy, z drobiazgową, wręcz 
anatomiczną, przyrodniczą ścisłością: 

Należy się wdzięczność Ludowej 
Spółdzielni Wydawniczej za nowe 
wydanie tego arcydzieła Zoli, tak ak­
tualnego i żywego nawet i w dzisiej­
szej dobie. Oprawa graficzna skrom­
na, lecz estetyczna. Przydałby się 
jednak wstęp, wprowadzający czy­
telnika w atmosferę twórczości tego 
znakomitego pisarza Jest to po- 
potrzebne zwłaszcza w wydaniach 
przeznaczonych dla masowego oda

żeni się z Lizką, ma dom, dzieci, ale 
żyje w stanie ciągłego napięcia. Cią­
gle przemyśla jak powiększyć swój 
majątek i zaspokoić trawiący go
głód ziemi. Wykorzystuje ojca, gnę­
bi szmagierkę, plącze się w coraz to 

ł 1 1. -   — - — -» 4z1_I tylko dzięki tej żywiołowej potę­
dze ducha, Zola zwyciężył w pa­
miętnej sprawie oficera francuskiego 
Dreyfusa, niewinnie skazanego przez 
sąd przysięgłych za rzekome szpie­
gostwo. ' Walkę podjętą przez genial­
nego pisarza śledził przez długie mie­
siące świat cały z zapartym odde­
chem.

W łych dniach ukazała się nakła­
dem Ludowej Spółdzielni Wydawni­
czej świetna powieść tego autora pt. 
„Ziemia", dzieło w którym skoncen­
trowały się wszystkie cechy wspania­
łego talentu Zoli. Czytając po la­
tach tę książkę, z przyjemnością kon­
statujemy, że „Ziemia' przykuwa 
nas, zachwyca i porywa jak dawniej, 
że jest wciąż świeża, piękna i głębo­
ka.

Akcja „Ziemi" rozgrywa się w 
niewielkiej wsi francuskiej, ro Rog­
nes, gdzie wśród żyznych pól i win­
nic żyją szarzy, przeciętni ludzie, 
chłopi harujący w pocie czoła od 
świtu do nocy na kawałek chleba. 
Do najbardziej znanych należy tutaj 
liczna rodzina Fouanów, na czele 
klórej stoi stary, spracowany już oj­
ciec. Po podziale gruntu między dzie­
ci, góspodarz idzie na tułaczkę. Po­
niewiera się po kątach, zdany na łas­
kę i niełaskę synów, z których jeden 
Buteau opętany żądzą posiadania zie-1 szai, ziu, 
mi przechodzi przez wszystkie stop-\mstrętem. i oiez nauczyciel r^y 
nie nikczemności i skrajnego upodlę- Lequen mówi do chłopów: „Zjada biorcy.

nowe burdy, by wreszcie razem z żo- ; 
ną zamordować ciężarną Franusię po , 
której miał odziedziczyć kawał pola, ( 
zadusić śpiącego ojca w celu zagar- : 
nięcia skarbu i zatarłszy ślady pójść 
za trumnami swych ofiar na cmen- .
tar z.

Żądza posiadania ziemi stała się 
motorem okrutnej zbrodni popełnio­
nej przez Buteau, ale podobną chci­
wość widzimy i u innych mieszkań­
ców wsi: u Hiacynta, Delhomme a 
Fanny, Karola, Starszej i innych. 
Wszyscy w Rognes żyją tylko mi, . 
0 zdobyciu większej ilości gruntu. 
Ziemia wypełnia chłopskie umysły 
bez reszty. Dla tego celu mogą sa­
mi ginąć i gubić innych., To żywioł \ 
który Wcinania, H."■ r~ j

pycha do zbrodni. Najdoskonalszym ; 
przykładem tego jest młodszy z 
Fouanów, Bateau, kompletnie opęta­
ny przez ziemię.

Tylko jeden człowiek nie uległ tej 
niszczycielskiej żądzy, A jest to Jan, ; 
robotnik, który przywędrował z woj­
ny na wieś i dostał zajęcie na fol­
warku. Ten szczery, szlachetny i 
prostolinijny człowiek zostawszy na 
wsi i ożeniwszy się z chłopką nie mo­
że pojąć środowiska w jakim się prze 
padkiem znalazł. To co widzi, ten 

! szal, zło, mord, dziwi go i przepaja
Toteż nauczyciel wiejski
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Apel sportowców 
warszawskich

WAWSZA.WA. W niedzielę na stadionie
W. P. sportowcy stolicy manifest owali ową

Polski debel bije Szwedów w trzech setach

Warszawa - Sztokholm 4:2
Lewicki bije
Kielasa na 3800 m

GDANSK. Ufa rtad’xmle m'ejsddw we
•ol i da mość z uczestnikami I Warszawskiej 
•Konferencji O-brońców Pokoju.

Do licznie sebranych zawodników 1 wi­
dzów pryeniówlł zasłużony mistrz sportu 
Pranciszek Szymura., który podkręcił, że 
•w przeciwieństwie do elitarnego sportu 
przedwojennego, wychowanie fizyczne w 
IPolsce Ludowej staje sir coraz bardziej 
ma«owe i stanowi ważny czynnik wycho­
wania socjalistycznego.

Następnie reprezentantka Polski w glm- 
wtaslyce —- Dembicka, odczytała meldunek 
sportowców stolicy na Konferencję. W mel 
•dunku tym sportowcy warszawscy zoImj- 
więzują się rozwijać swą tężyznę fizyez- 

by w ten sposób przyczynić się do 
realizacji Planu fl-letnlego, a tym samym 
do wzmoenirma Obozu Pokoju, na którego 
rzele stoi Związek Radziecki z wielkim 
ehorrążym pokoju — Józefem Stalinem.

Następnie Szymura wraz z Dembicką od 
Jechali motocyklem w otoczeniu 30 kola­
rzy, udając się ulicami miasta do sali 
ZHP, by przekazać pozdrowienia sportow­
ców stołecznych I Warszawskiej Konfe­
rencji Obrońców Pokoju.

Tymczaswn na stadionie rozpoczęły się 
•ropreży sportowe, zorganizowane przez 
WKKF z okazji Konferencji. W meczu 
szczyp i om laka drużyna AWF zwyciężyła 
po ładnej i ciekawej grze reprezentację 
.Warszawy 6:3 (3:2).

W przerwie mecz.ii 
szermiercze w walce 
1 Dorety. W walkach 
nicy Unii, GwarrLii*

WIARiSZAWA. M:ęd;zyna'r>óldo'we iupo*tea­
mie Iten’^owe Warszuiwia — Sfz'bo»k'hoimM zor­
ganizowane prse-z Połf^k’ Zrwiątzak Ten’iło­
wy. zakoóciaylo «ię zwycięstwem gosipo- 
•darzy 4.-2. N'e dokończony « ipowodu 
amiroku, orta-tmloj gry ipoje-dyńęraej StoRtken 
beng — Rad.ri-0 przy rtamie 8:10, 6:3.

Ponatd 10 tys. wMzów oa korbach CWK13 
było w ■niędizielę ów aldkam! wielkich «fe- 
apod'zlandk. Nadeży dc -nich przede wszyM 
kim zwycięstwo pary polskiej w gree po­
dwójnej mężozyzm, ipcraftea -w grze mie­
szanej orwt mecz Rwdzia w i^tockon- 
bengiem.

Para SkctnMri. Piątek odniosła ■n’esapo- 
‘daiewflne. Jednak rw ipelni ®asIntone awy- 
cięsftwo wad RavikHsorwwn J Axelesonem

0.3, ÓM, Cwyctęrtww Polaków j«tt w 
wtalkflej mierze mistogą Fląitka, kltióry w 
spotkanliu tym często atakował, >»ukał roz 
Strzygnięcia przy s ańcc 1 wykami dosko­
nały reifflek’s. Piątek wgrał o kła-sę ląpiej, 
niż w przHd(poAuldłn’ owym spotka/nlu ze 
Stockcnbergiem, reh a bid ił ująć się za pofpeł- 
rnione błędy w tej grze. Skornecki chętniej 
gnał zgłębi korttu, srtarająjc się mijać prze­
ciwników. TJ Sikonedkiego, podobnie Jak 
I u Daridtasona, »wMać było umęczenie, ro- 
pegranym poprzednio ępptkaatam w gr®e 
miesaamtfj. Axelsson był aieregnilarny, nie 
mógł -wejść w wierzenie 1 grał często na 
eu!t i w ęiwfkę. Zademou-s-tr owia ł jedlnak 
wraa « Daviidamxnem orfe-nsywmy ertyi gry, 
•ttny eerwta 1 mocną p'łkę.

AZS (Wrocł.) mistrzem
w sśatkówce męskiej

odbyły się pokazy 
n« bagnety, ezable 
uczestniczyli zawod- 
CWKS 1 Ogniw*. 

M. in. w Hz.aibli wystąpił wicemistrz Polski 
Pawłowski (Ogniwko).

Rozegrano również dwa biegi sztafeto­
we. W (sztafecie kobiecej 4X100 m zwycię­
żył® drożyna junioreek Kolejarza w czasie 
•8 sek., przed Unią i Ogniwem. Sztafeta 
olimpijska męźezywn zgromadziła na star- 
•ic 4 zespoły. Pierwwze miejsce zajął Ko­
lejarz, przed Unią, drużyną kursu dla 
przew. PKKF oraz Stab* Grodzisk Mar.).

Imprezę zakończyły pokazy atletyczne t 
Wdrtalevn zawodników iBudowlanyeh, Ogni­
wa 1 CWKS.

NOWI A H1UTA. 
dów o jnfstorwMtwo iPcftski _________
mężknyizn, odbywających «!ę aa rt^dionta 
w Nowej Htucie, wyłpeJni-onym -szczelnie 
iprzez jwia-ków ochotn'czyrti brygad 
iZMP-owsk.ch 4 prize z tłumy praybyłej z 
Krakowa pu/bliozmoiśe:, odbyła się uroczy- 
spchść Obwa-rcta ®aw<vdów. PrzemawiaJą-cy 
w czasie uroczystości otwarcia ppdlkreśl"li, 
że Nową Hhita Jest eymibOlem naszego 
Pianiu 6-flfbnie<go>, ■mdąstepi przyszłość. 
1 azkoiłą nowego człowieka.

Wybór miejsca na iturmlętf o .mtatraortwo 
tPoIsłci stad -s:ę dowodem ścisłej łącz-noścl 
■sportu z mas aim: pracującym.. Urocz ysrt-ość 
otwarcia zawodów .-stafta się zarazem wiel­
ką manifestacją na crceść niezwyciężonego’ 
obom tpofcoOu, fctoremiu przewodniczy »wiel- 
ki Związiek Raktalecki, z Jego genialnym 
wodzem Józefem StalŁnam na ezele. W cza­
sie unocaystoócl wczeistntay mtatr®ostw 1 wł 
■dzowie frfkandcwali długo w&ród OkJtadków: 
Starta — Pokój — Bierut!

W drmgim m>*s- 
siiałkówce

bryig.nl

Obecni «D’'TXn*tą ciszy nereffl’ poamięę tra­
giczne umartego Alfreda Smoozyka.

•W godzinach rprzedipiołudiniowycłi w dal­
szym ciągu mi-rtrzaj<?w rocegratoo dwa 
spotkana*; Spójnia Gtieńsk — A£3S Wro­
cław, zakończone zwycięstwem Spójmi 3:2 
(8:15, ló-J.1, 13 -15, 15 all, 15:10) 
Wrocław — Koflejerx 

16114).
Decydujące • tybde

•kamie między Spójnią 
kończy ło się tpora ż ką 
9:13, 0:15, 12:15).

i
Kraków 3:0

AJZJS 
(15:5,

ni ifftrzowirtrtan spot- 
a A7JS Wiro<toaw ®a- 
Spójn! 1:3 (15:11,

Polska Sr.-Polska Płdn

•W grw miewanej Jędrzejowi a 1 Sfco- 
n - <ik i |pr zegr a F z parą G-n fibr a nd'sson, Da - 
v idisson 1:0, 6 JJ, 3 X5. Pana ipoWoa roze­
grała spotkanie ile ta<kityczaie i ogranicza­
jąc sę do defenesy»wy, eo -w j-ikorzy-rtaili 
proeci wniicy, awftasz-caa Davidssora, tftale 
afcatoinjąc (przy elażce.

Drugi ,pruntkt dla Sztokholmu adobył łat­
wo Stockemberg, wygrywając z wytfą-tikowo 
słabo grającym Piąitfctam 6:2, 7:5, 7:5.

Jędrzej a w’slka, j<i'k było do przewidzenia, 
odinibois-ła. pwycięśbwo u«ad Giwlb-rain diss-oci 9:2, 
9:7. Pierwszego ee<ta Potka wygrała z mi- 
rtnzymlą S®wevtji, wykOTzyrtu-jąic słaby 
taoMwiwd przęci win lotki. W drug’tm secie 
•S-rwedlka na-wiąuuj? waJPkę i do <rtawi 6:6 
równica wie (przękiracza 1 gema. Przy rta- 
n;e 7^ Jęd-nzęyywtftoa mię rwykorzysrtuije 
meczfccda, jedna* wygrywa łatwo 2 na­
stępne gemy 1. rtmt.royga ąpotfkanie na 
swoją kio-rzy^ć. Jędrzejowska rozegrała 
spotkanie dobrze taktycznie, mijając pnze- 
ciwtmtszlkę crossami oraz skutecznie ■wydłu­
żając ii Skracając ipifikip. Tern system gry 
pozwolił jej zw yciężyć szybszą 1 dysponu­
jącą s’Anynn forbandeon prze-ei-wTii-cztkę.

Mi«łą nieąpodzlaokę ąprawl'1 Raidzt-o, na­
wiązując. zwłaszcza w pierwszym sec e, 
rówmorjaędbą walkę -zp-^toicikenftwrgiein, by­
łym mitetraem jmn tonów -w WimiMedonie. 
Pola* pobrafił w pierwszym secie utrzy­
mać ofensywnie grającego Stodkerfberga 
w gł«ęiłi fcortni, l ipo Itadniej i zaciętej walce 
wygrał s nim seta 10:8. W drugim secie 
StockerUbeng stale ata*uje •» przyśpiesza 
grę. Radzio zade<monstrował dobrą grę w 
(W^nsywie, jo’.na’k uległ bardziej rtfty.no- 
•wa nemu Sizwedowi. iSpotitoainie ize Sbodken- 
bengiem należy niewątpliwie do nr.JHep- 
iszydh, ja*le iRad«io rozegrał w swej ka­

Wrzeszczu rosegrawe zostały m-iędsydriM- 
nicowe zawady lekkcatflrtycase między re- 
prezcntacjam.i rol-rki Północnej i Polski 
Zachodniej.

Wyniki sawOdów były na ogól słabe, • 
powodu bardso ^łej bieżni, skocz»ni i rwrtffi.

Największą sensacją była iporaśka Kle- 
lass a Lewickim w b>gu ni 3.000 na. Cie­
kawsze wyniki prze (Mawiają się •artę- 
pnją^co:

Trój skok — WelnflDM-g — 14,® m; 
wzwyż kobiet — LessiMcówru. — 0*45 m; 
1.000 m — Potrzebtrwwfci — 2187^5; 3,000 tn 
— Low hckl — 9:(X\5; miot — Masłowski — 
5Ó,7!2 m.

Sportowcy Pomorza manifestują

147:88 pki.
IAJBLTN. W -mecmi leWostlrtyezmym o 

(poohmr Kusociiteklego rępreuenrtneja Pol­
ski Środkowej gwyclężyft* Polskę Połud- 
m ową 147:58.

Słpotkwife Me aortsnie Trkoóexo.n<', .ponie­
waż ■tełnieiAń azwedizcy odflee'rtl w poaie- 
dzisłek samolotem do kra ju.

„Spójni**

W druhna iłniw •wwoddw padły nsrtstę- 
ipująee wyn*k1i: «kok w dał jon i orek — 
W.nseralb OPlS) 434 m» (przęd Tarasie w ez 
(PS) 4>57 m; 9kok «wuwyż seniorek — J«a- 
n’ozewifta (IPtP) 13®, przed Mitam (IPP) 
1.39 m; srtafrta. 4X75 m jnmiorek — Pol­
aka Sr. — <1.4, Pofl’ska tPM. — 42,0; «kok 
w dal th>Bi<orów — SzJcoBęyny (T*8) 6,2d m, 
przed 0 dig CHIP) •/» m; trój skok senio­
rów — Katżirnickl dPfP) 13,96 m, (przed Ko­
walem (PC) 13^39 w; cezccęp juniorów — 
S dło 0PIP) 39/10 m, przed Adamkiem <(JPT) 
5O;O3 sa; km A juniorów — Kcfe (IPS) 
13,93 m, przed Serugą flP.P) 13^38 m; rwt 
mlłOtem — Koccft (IPP) 42.512 m, przed Deją 
(PS) 40.09 m; b’eg ma 5.000 m seniorów — 
Więcek (BP) 16:00,8, prxetd Płonką (IPS)

W p'fletofcnjB Mxt< o nrt^rsoitnre Pol­
ski rwyeiędyfla M'n'rti — 203 pkt., przed 
Knźinteką — 183 pdat

Najlepsi pięściarze

S73CWI5C®N. AV d'n.
20 i 30 irwtonta o- 
naji 1 ptśddenniki od

Zwycięstwo żużlowców
czeclioslovackicli

Hit AGA. W PraOae odbyły 9ię motocyk- 
ło we ml wody aa iuśłu • uthfiałem m wod­
nik ów StawecJ!, Hołai»d’(, Belgii, Au-stri! 
i Angill. Najlepszym zawodnikiem okarał 
sę Czechowi owak ILucata, który za Ja i pierw­
sze micj-sce, iptzM ■Bricstomem (Szwecja) 
i fitamfslavem i (/Czech osła wsejs).

Krzyżanowski
W n™>+ i.'«*Uw roi^gnwv, 

rtwa w 4®!e,!ęeioib<xjTi (przy wb,l«te
5 xawodn:-ków. Zwyelęźyl pod nleabeenoM 
Art'fimezykj, ttAreiwn lykan isbraali star­
tować, Krzyw rwwtfki. (Spójnia CM-afwk), 
lotćry nzysM w sarni- 5.S19 pflrt. ipried 
Kraeslttekim (Spójnia Gdańsk) 5.4M pfct. 
Pachołem KA03 Socaecla) 1 Nowakiem 
(A.228 Wronia.*),

Z BOISK LIGOWYCH

W Bydgoszczy odbyta tlą 1 Wojewódzka Konferencja Obroilcóm Po- 
której wzięły udział delegacje wszystkich zrzeszeń sportowych, 

n czasie obrad sztafety kolarskie z t stron Pomorza przewiozły meldun­
ki o wykonaniu zobowiązań, oraz podjęte rezolucje o nowych zobowiąza­
niach. Sztafeta kolarzy ZKS Unia IVłocławek i Związkowca Toruń przeje­
chała trasę Włocławek, Aleksandrów Kujawski — Toruń — Bydgoszcz.
Sztafeta złożona z zawodników Unia Swiecie, Stali Chełmno i Kolejarza 
Bydgoszcz przebyła trasę Grudziądz — Śmiecie Bydgoszcz. Na trasie 
Wyrzysk — Naklo — Bydgoszcz sztafetę stanowili kolarze ze Stali Na­
kło. Wreszcie na trasie Inowrocław — Bydgoszcz wzięli udział kolarze 
LZS- (Foto - IKP).

WŁÓKNIARZ — BUDOWLANI 1:1
LODŹ. Łódzki iWłóknians izremieowl z 

Ru'd o wfl a mym i Cho.rzó«w lal (1:1). €*bie 
bramikii padily z rzutów karnych. 55dobyli 
je: 'Baran (iWłÓkuiarz) 1 Wieczorek (B*u- 
dowlawi). Sędzia —• Wójcik, Wrocław. 
Widzów 15 tys.

Społfkairfe rtało ®a bwrdno włahym ipo- 
ziomie. W pierwszej części zawodów wię­
cej e gry mięli Btrd-owlnnł. Pod 'koniec 
pnzewaóał WHófknianz. Naipady obu dru­
żyn nie przejawifl.ły przebojewoś^ci. W dra 
żyjnjie łódzkiej aadibiiuhawał środkowy na- 
pasttnik iSzymborski, pozyskamy z Trze- 
biial. Posiaida em iluże ®a«da«tkl ł*a raeo- 
wego piłkarza. Z dnuiytny gości wyróżnić 
należy parę obrońców l Wieczorka, u go- 
*tpodarzy Hogeindortfa, 3xymft>or9k’ego i 
Włodarczyk®.

TABELA I LIGI
1. Gwardia 19 29 46:15
2. Unia 17 26 41:18
3. Kolejarz (Pz) 19 22 43:35
4. Zwi^kowiec (Kr) 18 20 32:24
5. GÓTn>k (Radlin) 18 19 28:24
6. Kolejarz (W) 19 18 34:42
7. CWKS 17 17 35:30
8. Ogiliwo 17 17 23:22
9 Górnik (Byt.) 19 15 29:56

10. Budowlani 19 15 24:34
11. Włókniarz 19 14 29:42
12. Związkowiec (Pz). 20 8 16:48

II og^IraopoisScś©
wyścigi kolarskie pocztowców

WIATtSZAJWA. Fold harsłttn wa?k’ o ipo- 
kó*j -odbył się «w Warsz.aw.ie II OgóLno- 
Ipolśkl Kolarski Wyścig Pocztowców. Na 
sc-areie rtrunęło 60 kolarzy, zwycięzców ęli- 
nTniicji wojewódzkich, które poprzedziły 
ta wody powiatowe 5 gminne. Wyścig od­

Krakow-Lublin 8:8
KRAKOW. W mlę4iyo*rę*owy m nrffla 

h-'k’sersk'm reprezemtąicja Krokowa ®remi- 
»>Tah z reprezentacją Lublina 8:3. Sen- 
* cja meczu było zwycięstwo Rapacza w 
to’cudze średniej maid T rzęs o-w-s kim.

LIGA CSR
(PRAGA. W m! udzielnych rozgrywAiarti 

•Łeahios>ło>waok:pj ł;gi piłkare‘kej ipadły n«- 
•kOuiJac® wy»n**i:

iSlavia — ftTttia 0:0, Pilzno — Presowi :1, 
Karłjn — ATK 331, 'Bohemians — V't*ko- 
▼ ce 2:0. Koszyce — Starta 1:1, Teplice — 
Br aft talara 0:4.

W razgrywk.Tdh ipr owadzi Bohanrfainf — 
•S ipkt., 'przed iBi*rtiMtavą — 27 ipkż. i VK- 
tfortoaiui —2 4i«fct,

był s'ę ma trasie Tarczyn — Warszawa, 
dlmrnśł-i 30 tam.

Start honorowy 'nartąip'# J^prwd gledrflby 
Za rządu Gł. Zw. Za w. Pracowników Pocrt 
I Telegrafów. Kolarzy powitał mlntater 
poczt J telegrafów Szymamowsfkl, ipoldtaroó- 
lając rolę 1 wdania (pocztowców w walce 
o pokój. Następnie kolarze przejechał’ 
ulicami Warszawy do Ali. Zwbrfcl i Wi­
gury, •skąd zostali (przewiezieni samooho- 
dauni na start ostry ido Tanczymm.

Karaz fpo starcie w Tarczynie kolarze- 
poeztowcy rozbili s'ę na kilka gruip, które 
rozcągnęly się na przortirzeni! 2 km. Czo­
łówkę stanówki za wodniyy, którzy ukoń­
czyli wyśejg w *n»aobĘBMijqced ■kolejności: 
I — Gałka, iSkiern.tawtae, w czasie,47 min.; 
II — Wuiwer, w. Mis zam a pow. Rybnt, 
47.02; III — 'Kamiński, Risk nip'cc, 47,13; 
IV — Leśiniewrtc, w. Krzyw onoga Małą 
po w. Przasnysz, 47,45; V — Łowna, 
Gdańisrk, 47,35.

Z'upolowo -zwyc'ęży*ł Okręg Kałow+rę w 
czasie 2,24.05; II — Pozmań. 2.25.06; TH — 
Łódź, 2,25,10; IV — Olsztyn, 2.25.29.

Zwycięzcy iwyóegn otr.zyw.1l wirte rem- 
nych mrsgnód. Of?rócz tego 10 zwycięzców 
wyórtgów wojcwódrtciełi Otrzymało moto­
cykle mark! SIJL 1 SokóL

bekaerskie mistirso- 
rfbwa. HMtaki Zrzesze­
nia Siportowego Spój­
nia, w totóryeh wzię­
ło ud»iał pnseszło 80 
zaiwo«d'iiików .z 9 okrę

gów. Na ofgół waiJki rtalły na przecięt­
nym posłom ta. Najbardziej poid obali, się 
J-Mftka, Maćkowski .1 Orszrolik, Kruż-a, 
Letas i Jędraejcaak. W ogólnej pumklaęji 
zwyciężył Gdańsk 29 pkt. (przed fizcze- 
cinem 25, Wrocławiecn 30, Warszawą 19, 
Sląistoiem 15 1 Poznaniem 10 ipkt.

Wyniki walk fimcłonrycft: w muszej Jwrt- 
kn wygrał walko we rera z .powodu na«dwagi 
IMackowskietgo, w spotkaniu towarzyskim 
wygrał rówinież Jtartka. W koguciej Ko­
li (ąp-acki wygrał z Michałowskim, Irtóry no 
ntał zdyskwalifikowany z»a zbyt ntatta «- 
niki. W piórkowej Kruża ipo wyrównanej 
walce odiniótffl zwycięstwo nad IzyHtoresy- 
kiem. W Hekktej Leiss pokonał Jędrzej­
czaka. W (póftśred niej SoWdryk wygrał «e 
łSzczęsnym przez t. k. o. w 3 rnndsta. W 
średin^ej Grze® i own ozowi przygnano rlle- 
zws-łHiżone wwycięsitwp nad Kofp’ckim. W 
półciężkiej Gnębockl wygrał z Bednarzem 
który zortał ifldyskwałifikowainy w 3 run­
dzie aa atakowanie głową. W ełęikiej 
Oroś wygrał przez k. ♦. w 1 nsnlctole z 
Btadhcan ŁÓdi, który tfał wlę wyliczyć po 
penwezyim etosia.

UNIA — ZWIĄZKOWTKC (Ti.) 4:0
OFDOiRłZOW. W aipołkaniu o mlislbrzort wo 

Klasy Pańirtiwowej Unta-Riuch pokonała 
poznańskiego Kw ą-zkowea 4:0 (2:0). Gra 
stsiła na niezłym poalomie, rwła-szcza w 
pierwszej połowie, kiedy poznaniacy byli 
równorzędnym przeciwnikiem.

W dmżymie %wiąSko*wea. wyróżniała sic 
linia ataku, w której na s»czegóhae pod­
kreślenie 
On ta tfle 
pu.rrkftów.

(Bramki
Cieślik — 2, w tym Jedna a ranbu karnego. 
Sędziował Krolpicfki ze Szczeci ma. WWtoóiw 
10

ei-91 uig uje dobra gra 
miała w swym sesupoile

Kdebydl: Tbm I Breutor

lyręcy.

Op'tza. 
słabych

Mistrzostwa LZS

KOLRTARZ (WARSZAWA) — 
ZWIĄZKOWIEC (KRAKÓW) 5x1 

WiAfRJSIZAWlA. Rozegrany w Wars^a«w!e 
mecz ♦ m!rtrzo.s*bwo I L1<! PtOPN między 
miejscowym Kolejarzem a Związkowcem 
Kraków, znkońęzył «ię awyCięstwem Kole­
ją ras 551 (4:1).

Bramki d'la •wyelęoaów 9®obyB: Weso- 
łowłgk'; — 4^ Łą<t — L Dla pakownych — 
No-wnk. Sędziował Nalepa < Opola. Wi­
dzów ok. 10 ty<

Gna $tała na dobrym poztamda. Przez

Iłozwój 
sportfu polskiego 
w Czechosłowacji

CZKSKI CIKSZYN (most). Polska Rada 
Sokoła ogarniająca polski ruch sportowy na 
terenie Czechosłowacji prixwad^i precę w 
kierunku nmasowicnia sportu i nożynie- 
nia go jednym z Instrumentów wychowa­
nia ideologicznego. Do tego cełu służą 
liczne bardzo w tym roku kursy, nn któ­
rych kształcą się nowe kadry instrukto­
rów i trenerów r. różnych gałęzi sportu. 
Akcji wmasowliania sportu służ m. In. 
tak rwane „wieczory otwartych boisk'4, w 
ramach których odbywają się ćwiezenta 
i treningi nie tylko członków danego klu­
bo, ale także szerokich rzesz mlod-eieży 
niesfowarzyszonej w klubach. „Wieczory** 
te ericiszą się coraz większą popularnością.

Pom piłką nożną 1 sportem narciarskim 
nie była dotychczas podejmowana żadna 
szersza akcja, majaca na celu zaintereso- 
wamle młodzieży innymi dziedzinami spor­
tu. Polska Rada Sokoła postanowiła przer­
wać ten szkodliwy i Jednostronny system 
uprawiania sportu i zobowiązać szereg 
klubów do założenia innych sekcji spor­
towych, przede wszystkim zaś lekkoatl^ 
tycznych, turystycznych, hokeja na lo­
dzie i gier sportowych. Akcja ta natra­
fia na podatny grunt w terenie. Sprzyja

w siatkówce
CZTTTnoCHGIWlA. W •Częrtocłronrłe roze­

grano f tostowe m: st rz(Mttwa Polstk’. LEJS-tow 
w siatfcówce przy nd zł ale mlstraa wtoj. 
wrcrla»w^k!ego Stara Kamlentaa, mirtiraa 
woj. krakowiaki ego Gum niska, ona® nroj. 
katowiiek’ego Bara;n’<a Góra. Pierwwa* miej 
sec rttobył D7N Gmimniska, który pofcon-ał 
Bamn:ą Górę 2d (10:15, 16:4. 15:6), a Sta­
ra KamłfWtea 2^) (15:3, 15 21). Drugie 
miejsce zajął IJ2S Barami a Góra, wygry­
wając z T-ESS Otnrą Ksmlealoa 3X) 41523, 
»fik -------- -

e®<ły ezaw wieczm wynaónta ipmeważ-ili ko- 
łejacze. ‘Wenssw ary gra* wa rwota 
bols’km (pewnie, podeJimTrjąo nieu’rtainita 
ataki na bramkę przeciwnika.

TT LIGA

7źw’ąifte<xw1fr fR.totom) — GwariTta (ISzyz) 2 3 
Kollelarz (Swid>n.) — Budów tani (Gd.) 0:5 
Ogniwo (Tam.) — Ogniwo (Bytom) 0:1 
Zwtiąz*. (Praem.) — Związk. (Obetonęk) 2 21 
Sta! (Katowice) — Ogniwo CCzęrt.) 5>5.
Kolejar® (T.) — Włókniera (Chód.) 1:3 (H :.1) 
Kolejarz fBydg.) — Rtal (Sosn.) 4:0 (2:0) 
Ktołejarz (Ort?r.) — Wl-lzew 3 22 (3:2) 
Wiólntarz OCzętltJ — Kolejarz (Pta) 0:0.

Jej pFflea propagandowa przeprowadzana 
przez earządy poszczególnych klubów.

Wzrosną też szeregi klubów polskich na 
wstach, w szkołach powstaną kółka soko­
le. Dotychczasowe wyniki TOZ (odpo* 
wiedmdk naszego SPO) na Śląsku za Olzą 
wwkamja na duże możliwości rozwojowe 
sportu polskiego. Wśród zdobywających 
odznakę znalazło się wielu utalentowa­
nych sportowców. Otoczy się ich nale­
żytą opieką.

Dużą wagę przykłada Polska Rada SP- 
koła do kształcenia Ideologicznego człon­
ków poszczególnych klubów. Przy k mś­
ci ej sekcji Sokola stworzony zostanie rą« 
ferat wychowania ideologicznego.



Nr 273 mmii —- r- ILUSTROWANY KURIER POLSKI ■ Str 5 MRB

wykonaniu planu 
współzawodnictwie 
racjonalizacji pracy

radzili pracownicy finansowi
W UB. NIEDZIELĘ ODBYŁO SIĘ ROZSZERZONE PLENARNE ZEBRA­

NIE ZARZ. OKR. ZW. ZAW. PRAC. FINANSOWYCH, POŚWIĘCONE 
PROBLEMATYCE V PLENUM KC PZPR I CRZZ W ODNIESIENIU DO ZA­
GADNIEŃ ZWIĄZANYCH Z PRACĄ ZWIĄZKOWĄ I ZAWODOWĄ PRA 
COWNIKÓW FINANSOWYCH.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiii

o n fż fi t i y 4
Wtorek, 3 października 1950 r.
Katolicki: Teresy od Dziec. J.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii:iiiiiiiiiiiiii

W poszerzonym plenum wzięli 
udział terenowi aktywiści związkowi 
i kierownicy instytucji finansowych 
na szczeblu wojewódzkim.

Na przewodniczącego zebrania wy­
brano ob. Szwedowskiego przewodn. 
Żarz. Głównego.

Następnie po krótkim zagajeniu 
przewodn. zebrania wygłosił referat 
przewodn. Żarz. Okr. A. Bychowski. 
W ireferacie podkreślił zadania ZZPR

okr. bydgoskiego w Planie 6-letnim. 
oraz omówił znaczenie współzawod­
nictwa i racjonalizacji pracy w insty­
tucjach finansowych walkę o nowe 
kadry i prace kulturalno - oświatową 
w świetlicach.

Dyskusję, która wywiązała się po 
referacie podsumował przewodn. Żarz. 
Głównego Szwedowski zwracając u- 
wagę na wydatniejszą, pracę finansów 
ców.

Na zakończenie uchwalono rezolu­
cję oraz podjęto szereg uchwal ma­
jących na celu zwiększenie wydaj­
ności pracy, ulepszenie form współ­
zawodnictwa i pracy świetlicowej, (b)

REDAKCJA I ADMINISTRACJA
OserwoneJ Armii 80 - tel. 43-41 83-48
DZIAŁ PRENUMERATY I <Hil.OSZ.KN

General)—Imuaa Stalin* 8 — tel 84-28

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ
Wtorek 1 środa — M esscsa.nie (19.30).

KINA
Pomorzanin: Nasz Chleb powszedn1. Po­

lonia: Wagary, Wolność: Wiosna, orzeł: 
Maaret. Gryf: Krwawa wendetta. Bałtyk. 
Piętna-stcletn; kapitan; III sea-ns: Dzwo-n- 
n"k z Notre Dame.

Seanse — Pomorzanin t Wolność: 15.46, 
17.45 i 20.00. Orzeł I Bałtyk: 15.30. 17 45 
1 20.00. Polonia: 16.00, 18.15 i 20.30. Gryf: 
16.00, 18.00 1 20.00.

DYŻUR APTEK
Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 48, 

teł, 24-66 Apteka Starom „jska. Wein any 
Rynek 9. te). 22-26.

PROGRAM RADIOWY
Na fal) bydgoskiej — Środa, 4. 10, 1950 r.

6.50 Program lokalny dnia. 6.52 Komuni ­
katy. 6.55 Muz. 16.20 Bydg. dz. ra,d. 16.35 
16.20 Bydgoski dziennik radiowy. 16.35 
Koncert zespołu mamdoflfńsfów ZZK Koło 2 
18.00 Reportaż pt. „Płynie pieśń flisacza". 
18.15 Muissorgski — Obrazki z wystawy. 
18,50 Fragment powieści „Szlakiem pię­
ciolatki". 22.00 Wszyscy do walki o Plan 
6-letnS.
iiiiiiiiiiiimniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii.....mmii.....mi

OOiorcśe 
luźni miejskiej

Spełniając ogólne życzenie miesz­
kańców miasta Bydgoszczy, Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodowej —- 
Wydz. Gosp. Kom. i Mieszkaniowej 
zawiadamia, że Łaźnia Miejska z dn. 
5. 10. br. otwarta jest codziennie od 
godz. 9—13 przed południem i od 16 
do 20 po południu za wyjątkiem po­
niedziałków. niedziel i świąt.

Kasa czynna do godz. 19,30.

Związek Samopomocy Chłopskiej

w dążeniu do realizacji
Pianu 6-letniego

świetlicy Wojewódzkiego Za- 
Związku Samopomocy Chlop-

W 
rządu 
skiej odbyła się jednodniowa robocza 
odprawa powiatowych Inspektorów 
Kulturalno - Oświatowych ZSCH.

Jako goście przybyli na odprawę 
przedstawicielka Zarządu Głównego 
ZSCH., Wojewódzkiego Wydziału 
Oświaty Dorosłych Okręgowej Po­
radni Oświatowej, Wojewódzkiej Ko 
mendy Powszechnej Organizacji SP 
przedstawiciel Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego, oraz Wojewódzkie 
go Wydziału Kultury i Sztuki, Inspek 
torzy stawili się w pełnym składzie.

Odprawa została zwołana przez 
Wojewódzki Zarząd ZSCH w celu 
przedyskutowania zagadnień związa­
nych z realizacją Planu 6-letniego na 
odcinku wiejskim.

Punktem wyjściowym do przebiegu 
obrad był referat ob. Brzozowskiego, 
sekretarza Wojewódzkiego Zarządu 
ZSCH pt. „Plan 6-letni".

W treściwych słowach nakreślił 
prelegent cele i zadania pracowników 
w realizacji Planu 6-letniego.

Przewodniczący obradom, kierow- 
y.k Wydziału kulturalno - oświato­
wego, ob. Markun opierając się na 
referacie, skierował dyskusję i .obra­
dy na temat realizacji zagadnień Pla­
nu 6-letniego w dotychczasowej i przy 
szłej pracy ZSCH.

Wypowiedzi inspektorów Woje­
wódzkiego Wydziału Kulturalno-

Oświatowego sprawozdania powiato­
wych Inspektorów i dyskusja, dały 
obraz 
pracy, 
datnie 
kwestje do przepracowania w reali- 
zaci Planu 6-letniego,

Konferencja przyczyniła się do zmo 
bilizowania pracy kulturalno - oświa­
towej wokoło zagadnienia realizacji 
Planu, 6-letniego.

Na zakończenie uczestnicy odprawy 
udali sią do teatru na sztukę M. Gor­
kiego „Mieszczanie''.

całokształtu dotychczasowej 
naświetliły jej ujemne i do- 
cechy jasno wskazując palące

Kulinarne igraszki
W Bydgoszczy istnieje lokali« ga» 

stronomicznych z górą dziesięć. We 
wszystkich atoli stan jednaki i smut’ 
ny..

Zupy z reguły wymagają talentu w 
ich fabrykowaniu. O to nie można 
więc mieć zbytniej pretensji do ku* 
charzy, gdyż pomorska kuchnia nie 
słynęła nigdy z takiego kunsztu (miły 
wyjątek stanowią zupy „popularnia- 
ków” w Centrali Rybnej!). Nie wia­
domo jednak czym tłumaczyć jedno’ 
stajność i niesmaczność drugich dań 
tzw. mięsnych w jadłodajniach.

Np. w Centralnej Gospodzie Ludo-

RUOLVCM .
uthwalona na konferencji kult.-oświatcfc ej
Stronnictwa Demokratycznego

w dniu 1 października w Bydgoszczy
Doceniając w pełni znaczenie upowszechnienia dziedzictwa kulturalne* 

go wśród najszerszych mas ludowych dla przekształcenia psychiki narodu 
polskiego w duchu zasad socjalizmu i uzbrojenia go w oręż kulturalny do 
walki o lepsze jutro pod przewodem klasy robotniczej i dla wykonania 
historycznych zadań budownictwa ludowego, bydgoski aktyw Stronnictwa 
Demokratycznego po odbyciu konferencji kulturalno • oświatowej w dniu 
1. 10. 1950 r. z udziałem przewodniczących sekcji kobiet Str. Dem. i tere* 
nowych działaczy z woj. bydgoskiego, powziął następującą rezolucję:

1 Należy zmobilizować wszystkie twórcze siły społeczne dla wykona* 
nia przed terminem narodowego planu 6-letniego również w zakre* 

sie oświaty, nauki i sztuki. Czyn planu 6-letniego musi być naszym naj* 
silniejszym, najskuteczniejszym orężem w walce o pokój światowy pod 
przewodem bratnich narodów Związku Radzieckiego wspólnie z kraja- 
mi postępu i demokracji ludowych;

2 Należy podjąć najszerszą aktywizację ideologiczną terenu dla stwo* 
rżenia pogotowia w dziedzinie oświatowo-kulturalnej, celem wyko* 

nania z pełną ofiarnością i zdyscyplinowaniem wielkich zadań wskaza* 
nych przez władze ludowe;

3 Celem zrealizowania w pełni zadań ludowego szkolnictwa ogólno* 
kształcącego i zawodowego należy z nowym rokiem szkolnym po* 

głębiać wvchowanie młodzieży w duciu.: proletariackiego patriotyzmu i 
internacjonalizmu. Szkolnictwo przez upowszechnienie oświaty i zlikwido* 
wanie zacofania kulturalnego mas ludowych będącego wynikiem ustroju 
kapitalistycznego Po,e’ ; przedwrześniowej, winno dać wartościowe ka* 
dry dla budownictwa socjalistycznego. Kadry te winny się składać z 
ludzi nowego typu z dużym wyrobieniem ideowym i społecznym, ma* 
jących socjalistyczny stosunek do pracy oraz wybitne kwalifikacje za* 
wodowe i techniczne. Stronnictwo Demokratyczne współdz-ałając w pra 
cy nad podniesieniem poziomu kultury, oświaty i sztuki, winno dążyć 
do pogłębienia ideologicznego i uaktywnienia politycznego zarówno 
młodzieży studiującej na wyższych uczelniach, jak i pracowników nau* 
kowych.

Szczególnie doniosłą tunkcie społeczną maja do wykonania kobiety.
Podpisując gremialnie Sztokholmski Manifest Pokojowy dowiodły 

one. że zajęły jednolity front w obozie postępu. Ich praca na odcinku 
kulturalno-oświatowym ma dla państwa ludowego doniosłe znaczenie. 
Zorganizowane w sekcjach Stronnictwa Demokratycznego powinny rów* 
nież podjąć najaktywniejszą pracę na odcinku kulturalno • ośw’atowvm 
prowadzić czynnie walkę z analfabetyzmem i skutkami wszelkiego za* 
cofania, jako pozostałościami przedwojennego ustroju kapitalistycznego.
K Konferencja zaleca wszystkim członkom Stronnictwa Demokratycz* 
*“* nego w szczególności aktywistkom i zorganizowanym w referatach 
kulturalno-oświatowych włączyć się do ogólnej akcji majacej na celu: 
uświadomienie społeczeństwa o roli i zadaniach planu 6-letneoo. w 
szczególności na odcinku kulturalno,oświatowym i naukowym, pracę w 
świetlicach zakładowych, walkę z analfabetyzmem, organizowanie kur* 
sów języka rosyjskiego, pracę w komitetach rodzicielskich i komisinch 
rekrutacyjnych do wyższych zakładów naukowych oraz we wszelkich 
komisjach społeczno-oświatowych na odcinku Rad Narodowych.

6 W przededniu 33 rocznicy wielkiej Rewolucji Październikowej, w 
szczególności w miesiącu przyjaźni polsko-radzieckiej, która stano* 

wi fundament nowej rzeczywistości politycznej, cały naród polski wi* 
nien sobie uświadomić, że wielka rewolucja październikowa umożliwiła 
po wiekowym okresie niewoli porozbiorczej powstanie niepodległej Pol* 

, ski. Związani wieczystym przymierzem z narodami Związku Radzieckie*
, go, korzystając z ich braterskiej pomocy, możemy czerpać wiedzę z ich
, bogatych doświadczeń 1 budować socjalizm na podstawach marksizmu*
, leninizmu. Razem z całą postępową ludzkością możemy być spokojni o

nasz byt narodowy, gdyż wraz z setkami milionów ludzi pracy na całym 
, świecie stanowimy człon potężnego obozu postępu i pokoju, któremu
, przewodzi wódz Międzynarodowego Proletariatu Wielki Stalin — chorą*
I ży obozu pokoju.

RTAL NA CZELE W A KŁ. ZAPAŚNI­
CZEJ

JfAlKE/O (s). Mecz zapaśniczy o mistrzo­
stwo pomorskiej A-klasy między miejsco­
wym Związkowcem a Stalą Bydgoszcz za­
kończył się zwycięstwem Stalli 5:3. Wy­
niki walk (nia I miejsru Stal): Witt II 
pokonał w 7 min. Cerajeckiego. Kitowski 
Już w 2 min. wygrał z Kuehnetn. Witt I 
w 8 m'in. przegrał z Mazgajem; Patock'i 
wygrał na ptutnMty z Peterem; Nowakowska 
Uległ Jędraszakowii; Loboda I w 8 mm. 
pokona) Ksobiika; Dębicki w 5 min. wy­
grał z Idzikowskim II; Wieczorek prze­
gra) w 4 min. z Idzikowskim I.

♦ * *
W Toruniu m-iejscows Budowlani poko­

nali bydgoską Gwardię 5:3.

Poniżej wyniki techniczne: 100 m Trzciń 
ski (B) 12,2. 200 m — Trzcińsk: <B) 21.9; 
400 m — Smoliński (B) 57,5; 800 m — 
Pszczółka (B) 2,20; 1500 m Gniewkowski 
(B) 4,38; 4X100 — Spójnia Bydig. -18 sek. 
sat. olimip. — Spójnia Bydg. 3.52; wzwyż 
Smoliński (B) 1.65; kula — Sauflc (B) 
12,40; oszczep — Smoliński (B) 37,80; w 
dal — Drozd (B) 5.85; kobiety
60 m Mroiczkówna (iB) 8,5; 200 m — Mrocz- 
kówna (B) 29.6; 500 ni — Kulka (Z) 
1.26,00; skok wzwyż — Jądryozka (B) — 
135 m; dysk -- Durajówma (Z) 35,10; 
skok w dal — Durajówna (Z) 4,35; — 
O'Szczep — Na<ft,a*wn<a (Z) 22,00.

TABELA MISTRZOWSKA
1. Stal (Bytdg.)
2. Związkowiec (Nakło)
3. Budowlani (Toruń)
4. Kolejarz (Toruń)
B. Gwardia (Bydig )

3 
8
3 
1

5
4

1
0

15:9 
16:8
10:14 
4:4
3:13

POMORSKA A-KLASA
UNIA (Czersk) — SPÓJNIA (Bydg.) 4:2

Mecz piłkarski o mistrzostwo A klasy ro 
zagrany w Czerwcu m.ędizy miejscową 
Unią a bydgoską Spójnią zakończy! się 
wynikiem remiaowym 2:2 (1:2). Bramki 
dła Unii zdobyli: Nowak I Blank, dła 
Spójni — Jagodziński i D.zilba.

SPOJNLA BYDGOSZCZ W LIDZE 
SZACHOWEJ

'Po rozgrywkach czlonkowe sekioji sza­
chowej źks Spójnia doczekali &ię zasłu­
żonego awansu do II Lig: szachowej. PZSz. 
podzolił kraj na 4 strefy: po<Iudn!ową, 
śląską, środkową i północną. W tej ostat 

jest 6 drużyn — Spójnia Bydgoszcz, 
SpAjnis Grudziądz, Kolejarz Bielsko, 
TPPR i Ogniwo Gdańsk, oraz Stal Ostrów 
Wielkopolski. Pierwszy mecz 1 go>wy ro­
zegrają szachśc! Spójni w Bydgoszczy 
dn 5. 11. br. z Ogniwem Gdańsk. Zwy- 
c ę cy stref rozegrają f u dowe anotkan e 
z którego 2 pierwszo drużyny wejdą do 
I D'g; Życzymy s:rn -h et oni Spójni powo- 
dzen'a w rozgrywkach i wejścia do I L - 
Sfó

ZWYCIĘSTWO LEKKOATLETÓW 
SPÓJNI

Uh n-iedziel letak.-aMcc bydgoskiej Spój 
U' wyjechali do Zlotom, celem rozegrana 
tewarzysk'ego meczu z timt. Spójn'ą. któ- 

jest jednym z najs ln ej- 
teronie szczecińskim, 
zwycięstwo odn'osla 
w ogótaej punktacji

ra drużynowo 
ązyeh zespołów 
Pewne I zasłużone 
brd’gostka Spójnia -= -
221:97 (mężczyźni 86:56, kobiety 35:41).

KOLEJARZ (Gr) — ZWIĄZKOWIEC (In) 
3:2

W Grudziądzu miejscowy Kolejarz po­
konał Związkowca Inowrocław 3:2 (1:2) u- 
zyskując bramki ze strzałów R. Jawor­
skiego (2) i Kitkowskiiego. Dla Związkow­
ca bramki strzelił Niewiadomski (z kar­
nego) i Bakalarski.

STAL (Nakło) — BUDOWLANI (Chojnice) 
4:1

W Nakle miejscowa Stal pokonała w me 
cmi o wejście do A klasy Budowlanych z 
Chojnic 4:1 (2:0). Bramki dla .Stal: uzys- 
k.a'l'i St rzesze wisk- i Michńewsk' po 2. dla 
pokonanych punkt, honorowy uzyskał Man­
kiewicz. Wobw równej ilości punktów 
obydwa te kluby rozegrają trzecie deey- 
duljąre spottkanle, prawdopodobnie w Byd­
goszczy.

wej zamawiamy pieczeń rzymską i 
autopsja stwierdzamy, że jest to naj­
pospolitszy siekany zrazik czyli mięso 
przepuszczone przez maszynkę. Zama­
wiamy pieczeń po wiedeńsku. Iden- 
tyka! Inne dania bywają także w sta­
nie posiekanym i wyjałowionym.

Po prostu cały klasyczny repertuar 
kulinarny składa się z dwóch czy 
trzech potraw, którym szczodrobliwa 
fantazja ludzka kierownictw gastrono­
micznych nadaje coraz to oryginal­
niejsze nazwy.

To bardzo niedobrze!
Osoby stołujące się stale w gospo­

dach szczupleją, stają się nieufne i 
ponure, zrezygnowane i melancholij’ 
ne...

Popularna anegdotka opowiada tak 
o pewnym „daniu” w gospodzie:

Kelner: — Jak panu smakował bef­
sztyk?

Gość: — Doskonały!
Kelner: — Czy stwierdza pan to ja­

ko konsument?
Gość: — Nie, jako szewc...
Czas najwyższy by prócz kalorycz 

ności potraw, która podobno w na 
szych bydgoskich lokalach jest do 
stateczna, badać również ZJADL1 
WOSC potraw. NIK.

PZI i Światłe” 
na cenzurowanym

TABELA POM.
1 Utt's (Włoclł)
2 Kolejarz (Gr )
3 . Związkowiec (Inowr.)
4 Spójn a (Gr.)
5 Legie (Bydg.)
6 Unia (Czersk)
7 . Spójnia (Bydgo.)

A-KLASY
1 
1
2
1
1
3
2

2

1
1
1
1

):()
3:2
6:5
3:3
3:3
4:6
2:8

Wojewódzka narada 
ekonomiczna 
metalowców

Dziś w Bydgoszczy w sali PZBM < 
godz, 10 odbędzie się Wojewódzk, 
Narada Ekonomiczna, aktywistów Zw 
Zawodowego Metalowców, której te 
matem będzie sprawa aktualizacj 
norm w przemyśle metalowym i elek 
trotechnicznym.

W naradzie wezmą również udzia 
przedstawiciele, poseł na Sejm Usta 
wodawczą’ i przewodniczący Zarząd 
Głównego Związku Zawodowego Me 
talowców Bień, przedstawiciel KV 
PZPR Korczak oraz kierownik Wy 
dziahi Ekonomicznego ORZZ Lasak.

Na zebraniu pracowników Państwo’ 
wyćh Zakładów Instalacji „Siła i 
Światło” w Swieciu dokonano wybo* 
ru nowych władz związkowych. Do* 
tychczasowa Rada Zakładowa praco­
wała nieudolnie, w związku z czym 
na teren zakładu wkradły się różne 
niedociągnięcia. Dotychczas nie wpro 
wadzono tara w życie współzawodnic’ 
twa pracy, a poza tym brak odpowied

Zakemcienie 
kursu kroju i szycia

„Składam najserdeczniejsze podzię­
kowanie kierownictwu, za zorganizo­
wanie ' przeprowadzenie kursu kro­
ju i szycia.

Jestem wdzięczna za moćność na­
uczenia się zawodu, który pozwoli mi 
na wykonanie najpotrzebniejszych 
rzeczy we własnym zakresie. Oby 
kursów takich było jak najwięcej".

Takie oto pismo podpisane przez 
Marię Koralewską, odczytano podczas 
zakończenia kursu kroju i szycia zor­
ganizowanego przez Bydgoskie Spół­
dzielnię Spożywców dla członkiń spój 
dzielni i L. K. Mała ta uroczystość 
odbyła się w świetlicy Ligi Kobiet, 
przy ul. Reja, gdzie równocześnie zor 
ganizowano wystawe prac 40 uczest­
niczek kursu.

Wystawę zwiedziło wiele kobiet. 
Podczas zakończenia kursu byli obec 
ni członkowie Rady Nadzorczej BSS 
z ob. Derezińskim na czele. Przybyli 
również członkowie zarządu Spół­
dzielni ob. ob Klappa i Nowak, oraz 
liczni przedstawiciele Komitetów 
Członkowskich Wszyscy uczestniczy­
li rówmiel w urządzonym z tej okazji 
pokazie przygotowywania surówek 
i pójsur'wek. sporządzonych pod fa­
chowym kierownictwem ob. Barcza- 
kowej — kier. ref. gosp. Woj. Żarz. 
Ligi Kobiet.

niej świetlicy nie sprzyjał również 
pracy kulturalno-oświatowej.

Mimo braków i niedociągnięć PZI 
^Slal i Światło'* wykazać się mogą 
także i pewnymi osiągnięciami. Pla* 
cówkę świecką, która na początku 
bieżącego roku znajdowała się w sta’ 
nie całkowitego rozkładu, posta­
wiono ponownie na nogi i to tak 
dalece, iż wykonano plan na pierw* 
szy rok sześciolatki w dniu 13 bież, 
miesiąca.

W wyborach funkcję przewodniczą* 
cego Rady Zakładowej powierzono 
ob, Kwapiszewskiemu, na sekretarza 
wybrano ob. Piechockiego. Poza tym 
dokooptowano dwóch nowych człon’ 
ków Rady: Felicję Tuszyńską i Ta* 
deusza Wejnerowsk'ego. H. S.

Szczep ?en’e 
przeciw durowi 
brzusznemu

Przeprowadzona obecnie kontrola 
wykazała, ża znaczna część mieszkań­
ców miasta nie poddała się dotych’ 
czas obowiązkowemu szczepieniu prze 
ciw durowi brzusznemu.

W celu uniknięcia dotkliwych kar 
administracyjnych wzywa się wszyst’ 
kich opieszałych do zgłoszenia się do 
szczepienia dodatkowego, które od* 
będzie się w dniu 4 października br. 
o godz. 16—19 w lokalu szkoły po* 
wszechnej przy ul. Bernardyńskiej 5 
i w Ośrodku Zdrowia przy Placu Pia* 
stowskim 17.

Przypomina się również, że admini* 
■t’atorzy domów zobowiązani są do 
zebrania od poszczególnych lokato* 
rów zaświadczenia szczep;enia wzgl. 
zwolnienia od szczepienia z 1950 r. 
i przedłożyć do wglądu łącznie z 
książką meldunkową kontrolującym 
urzędnikom.



Jednolita organizacja kobieca 
złączy wszystkie kobiety 

w wykonywaniu zadań planu 6-letniego

Uśmiechem witają Jutro

NA TERENIE CAŁEGO KRAJU OD BYWAJĄ SIĘ W DALSZYM CIĄGU 
WYBOJJY DO RAD KOBIECYCH. MA SOWY UDZIAŁ KOBIET W WYBO­
RACH JEST NAJLEPSZYM WYRAZEM ŚWIADOMOŚCI POLITYCZNEJ 
KOBIET ICH UDZIAŁU W PLANIE 6-LETNIM ORAZ W WIELKIM DZIE 
LE UTRWALENIA I UMOCNIENIA ŚWIATOWEGO OBOZU POKOJU. 
JEDNOLITA ORGANIZACJA KOBIECA JAKĄ JEST RADA KOBIECA W 
ZAKŁADZIE PRACY ZŁĄCZY I WZMOCNI WSZYSTKIE KOBIETY W 
WYKONYWANIU TYCH ZADAŃ.

O młodych staruszkach
W starych romansach, powieściach,; zbyt długo udawała młodą. Strojąc 

bajkach, poematach — bohaterka nie > się w jasne kolory, malując po­
mogła zazwyczaj mieć więcej, niż marszczone lica, nie odzyskała urody, 
18 lat. Wynikały stąd nawet częste natomiast straciła to, co jest przywi- 
sprzeczności z wiekiem np. jej matki ' lejem wieku sędziwego: solidny, sta- 
Młoda dziewczyna miewała matkę, a j teczny wygląd i ludzki szacunek, 
ta oczywiście według zwyczaju mu-1 Kobieta, która goni to, co minęło bez 
siała być siwą, zgarbioną staruszką, t powrotnie, naraża się nie tylko na 
która chyba nie mogłaby przed 18 la- l śmiech otoczenia, ale i na nieustanne 
ty urodzić córkę... Dopiero Balzac . upokorzenia i przykrości. Traci zatem 
odkrył, że kobieta 30-letnia bywa j ten spokój i zadowolenie, jakie może 
jeszcze pełna wdzięku i nadaje się na ■4-( -'-i- 
heroinę romansu nie gorzej od nielet­
niej młódki. Dziś granica wieku jesz­
cze dalej się przesunęła. Znamy ko­
biety czterdziesto- i pięćdziesięcio­
letnie, które zachowały wiele powa­
bu i mogą budzić zainteresowanie.

Czemu to przypisać? Zapewne du­
żą rolę odgrywa pielęgnacja ciała, 
sport, gimnastyka, no i moda, bo 
młodociana fryzura, rozmaite bar- 
miczki i krótka suknia podnoszą wra 
zenie młodości, jakie sprawia dobrze 
zachowana cera i postać. Ale jeszcze 
więcej niż ubiór i kosmetyki działa 
wewnętrzna podnieta. Nie starzeje 
się szybko ten, kto chce być młodym, 
interesuje się życiem, dąży z prądem 
czasu, posiada ruchliwy umysł. Obec

dać wiek późniejszy, pozbawiony 
już pragnień, niepokojów i zawodów, 
płynących z wielkiego źródła ludz­
kiego szczęścia i nieszczęścia: mi­
łości.

Ale jak zbyt wielkie staranie o ze­
wnętrzny wygląd może przerodzić 
się w śmieszność, tak na odwrót 
strzec się należy zaniedbania l nie­
chlujstwa, które niestety często ce­
chuje stare kobiety. Nie marząc już 
o miłości, każda powinna jednak pa­
miętać o tym, że sympatia i przy­
jaźń ludzka zależy w dużej mierze 
od zewnętrznego wrażenia. Istnieją 
na śmiecie wartości, dostępne dla lu­
dzi, a zatem i kobiet, bez względu 
na mlek i warunki rodzinne: przy- 

___ , r_____ _______„ __ jaźń, stosunki towarzyskie, praca Za­
nie kobieta kształci się i pracuje na I wodowa i społeczna, lektura, sztuki 
rAwvrti er o fi .równi z mężczyzną, rozszerzyła piękne, podróże... Mogą one dać nie­
znacznie swój świat pojęć i nawet | /e radości i wzruszeń, zapełnić nam 
gdy posunie się w lata, pozostaje wier pustkę naszych jesiennych dni. Ale 
na swym upodobaniom, dążeniom, mustmy same sobie je uprzystępnić 
ambicjom. Dawniej natomiast, skoro przez dbałość o nasz wygląd i stan 
wychowywała dzieci, znajdowała się naszej umysłowoścł. Nie dać urny- 
już poza aktywnym życiem, stawa-1 storni zardzewieć, nie dać sercu za- 
ła się swoim własnym cieniem. I kamienieć. Zyskamy wówczas wa- 

Niedobrze jednak jest, gdy kobieta runki nieustającej młodości, która 
nie ma poczucia swego wieku, gdy' promieniować będzie na otoczenie 
nie potrafi na czas rezygnować z I i zjedna nam zaufanie i uznanie na- 
swych niewieścich aspiracji. Czyta- ' wet młodego pokolenia, które zaslę- 
łam kiedyś zdanie, że można zmar- \ gać będzie naszej rady i znajdować 
nować nie tylko młodość, ale i sta- upodobanie w naszym towarzystwie, 
rość. Autor wysnuł ten trafny afo- ■ pomimo starej twarzy i siwych wtó­
ry zm z historii starej kobiety, która sów. (M. Gr.j.

Nowopowstające rady troszczyć się 
bęłdią o przestrzeganie ustawodawstwa 
w zakresie ochrony pracy i macie- 
rzyrisłwa kobiet, o podnoszenie ich u- 
Jwiadomienia społeczno - polityczne­
go oraz kwalifikacji zawodowych, roz 
szerzenie i pognębienie udziału ko­
biet w socjalistycznym współzawod­
nictwie pracy, ruchu nowatorskim 
i racjonalizatorskim oraz uaktywnie­
nie w pracach związkowych 1 awans 
społeczny kobiet.

W podjętych na zebraniach wybor­
czych uchwałach, kobiety dają wyraz 
swej miłości do Ojczyzny Ludowej 
oraz uczuciom solidarności ze wszyst­
kimi naroldiamd miłującymi wolnoSć, 
postęp i pokdj.

Do rad kobiecych wybierane sąi naj 
bardziej oddane sprawie pokoju 1 po­
stępu pracownice.

W skład nawoutworaooej rady w 
fabryce czekolady .Jbrchs'1 w War­
szawie weszła m. In. Zofia Elman 
indcjatotka współzawodnictwa na te­
renie zakładu pracy, wielokrotna przo 
downica, wyrabiająca ponad 185 proc, 
normy.

Radę kobiecą fabryki im. ,,22 Lip­
ca1' reprezentująi pakowaczka Maria 
TomozyAska wyrabiająca 153 proc, 
oraz Jadwiga Anders, które przy zawi 
janiu osiągnęła 203 proc, przewidzia­
nej normy.

O zdecydowanej woli kobiet włą­
czenia się do twórczej pracy w budo­
wie podstaw socjalizmu świadczą li­
czne zobowiązania produkcyjne po­
dejmowane na zebraniach wybor­
czych. M. jn. załoga fabryki czeko­
lady im. „22 Lipca" w Warszawie pod 
jęła w poszczególnych działach pro­
dukcji zobowiązania, których war- 
toćć ogólna wyraża się sumą 
24.475.700 zł. Robotnice fabryki cze­
kolady F,,uchs‘' w stolicy zaciągnęły 
3-dn1owe „warty pokoju", które dały 
ponadplanowy produkcję wartości 
1.932.074 zł.

W wielu innych zakładach pracy 
kobiety podejmowały zobowiązania 
wciągnięcia wszystkich niezorganizo- 
wanych robotnic do Ligi Kobiet.

W dniu 1 października wolny naród chiński święcił pierwszą roczni­
cę proklamacji Chińskiej Republiki Ludowej. H ciągu roku istnienia Chiń 
ski ej Republiki Ludowej zaszło wiele głębokich zmian w życiu tego na­
rodu. Reforma rolna była jednym z pierwszych osiągnięć młodej Repu­
bliki Ludowej. Stanowiła ona wyzwolenie wiejskich sił produkcyjnych 
z. pęt feudalnego i kapitalistycznego systemu własności ziemskiej — jest 
drogą do uprzemysłowienia Chin. Chłop chiński stanął wobec wspania­
łych możliwości rozwoju. Z uśmiechem witają jutro te młode dziewczęta 
wiejskie. Dziś przyniosło obfite plony ich pracy.

Udział dziecka
w gospodarce domowej

Gospodarka domowa jeat cząstką 
gospodarki społecznej, w której każ­
dy obywatel ma obowiązek brać u- 
dztaf. Do tego potrzebne sę pewne za 
laty, a te zdobyć może tylko przez wy 
chowanie. To też rodzice muszą od 
najwcześniejszych chwil żyda w 
dziecku te przedmioty rozbudzać i roz 
wójać.

Przede wszystkim należy dziecko

Dj Projektory kinowe wąi- 
। skofaśmowe — mikro-

|| °OSADY W)iŃT~

Czeladnik i uczeń pie- ■ skopy — fotoaparaty —
karaki potrzebni. Byd- cyrkle sztopery 
goszcz, Poznańska 23. poleca kupuje J. Puj- 

(0722) J*’" Ł/J"‘ v*dak, Łó,dź, Piotrkowska

D""1 । «im i nr 83. (4992
SPRZEDAŻ | ------- ------ ~—...,LE j Motocykl sprzedam Ja-ELi-.,,,,LE Motocykl sprzedam Ja- 

Psa - wilka- rocznego jwa. Gdynia, Sienkiewi- 
sprzedam. Bydgoszcz. I cza 27/4, tel- 26-36.
Fordońska 14/2. (0720 (4993)
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5.00 Począ-fp^ audycji. — 
5.06 Sygnaił czasra. — 5.05 
S’tresz-cz.euie wiadomości 
porannych. 5.10 Audycja 
dila ws:. 5.20 Koncert d’la 
frvrltaia pracy. 6 00 Stre®z 
czernie wiadomości p-ora.n- 
nych. 6.05 Gimnastyka. 6.15 
Koncert. 6.4i5 Program

II N»UKA~J)

Korespondencyjnie!
Księgowość, stenogra­
fia, maszynopisanie, an­
gielski. Prospekt zna­
czek 30. Łódiź, skrzyn­
ka 57. (4969
II KUI>HO II

Łóżko metalowe na siat 
ce kupię. Zgłoszenia: 
Dworcowa 7, Księgar­
nia. (0719

na dla klias 5 i 7. 14.50 Kon 
cert orkiestry Rózgi. Szcza 
elńskiej. 15.30 Anudycja dla 
świetnie dziecięcych. 15.50 
Koincert 
Audycja aktualna.
Dziennik popołudniowy. — 
17.15 Koncert orkiestr i

_______  _ _ chóru Rozgt. Łódzkiej. — 
dnia. 7.00 Dziennik porań-j 17.45 Audycja dta świetnie 
ny. 7.15 Muzyka. — 8 00 młodzieżowych. 19.15 Kon- 
Streszczenie wiadomości cert krakowskiej orkiestry 
porannych. 8.05 Przerwa.’! i ohńnu PR. 20.00 Dslemnik 
11.50 Glos mają kobiety. — wieczorny. 20.30 Śpiewamy 
11.57 Syignwl czasu i hej­
nał z wieży Mariackiej. — 
12.04 Dziennik południ o wy.
12.15 Pieśni Griega w wyk 
E. Czarkowskiej. — 12.30 
Audycja dla wsi. 12.45 Na 
swojską nutę. 13.15 Przer­
wa. 13.25 Program dnia. — 
13.30 Koncert dla szkól. — 
14.00 Rezerwa, i-----
zyka. 14.30 Audycja szkol-! audycji. hymn.

soli sftów. 116.10
i/r.oo

p'rAni polskie. 20.45 Bali 
Nikola — słuchowisko wg 
Kuma Grigorowa. 21.15 Mu 
zyka. 21.30 Rezerwa. 22.20 
Koncert. 23.00 OstalKnie 
■wiadomości. 23.10 Profgram 
na dzień następny. 28.15 

! Muzyka symfoniczna Mo- 
14.15 ” Mn-! zartia. 24.00 Zakończenie

Piec przenośny kaflowy 
wzgl. żeliwny ciągłego 
palenia poszukuję. Ofer 
ty ceną proszę kiero­
wać I. K. P. Bydgoszcz 
„Piec". (0721

II II
Oszczerstwo rzucone na 
ob. Edytę Dąbek, Byd­
goszcz, Poznańska 19, 
m. 3, odwołuję. H. Wa- 
liszewska. (0723

I! ZCU°T II
Zgubiono portfel i do­
wodami i gotówką. — 
Zwrot za wynagrodze­
niem. Kebała Antoni, 
Wronie, poczta Wąbree 
fno. (4994

REDAKCJA i ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
ni C’zprwouoi Armii 20. ~~ Telefon nr 33*41 i 33*42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29. 
Za niedoreczenie pisma, spowodowane siłą n.le
Odpowiadamy. - Rękopisów niesamówionych Redakcja 
nie zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

gów rodziców. Ale także powinny z 
■szacunkiem patrzeć na pracę domo­
wą matki, która troszczy się o ich 
pożywienie, ubranie utrzymanie po- 
porząMku w domu. Jak najwcześniej 
dzieci muszą się dowiedzieć, ile ro­
dzice zarabiają, jakie mają wydatki 
na utrzymanie rodziny. Do tego mu­
szą nauczać się przystosowywać swą 
je ‘życzenia. Zamożność rodziców nie 
.noże być powodem do chełpienia się 
nią. W niezamożnych roldzinach zaś 
nie nalepy przemilczać trudności ży­
ciowych, ale nie wolno uńalać «fe w 
obecności dzieci, należy zawsze mleć 
nadzieję poprawy.

Ważną zaletą: w gospodarce jest 
uczciwość! Aby jtą wyrobić w dziecku 
należy je tak wychować że bez 
pozwolenia nic nie ruszy choćby je 
to najbardziej nęciło. Powierzywszy 
dziecku zakupy, należy stwierdzić, 
czy rachunek się zgadza, ale natęży 
to uczynić dyskretnie.

Następnie należy dziecko nauczyć 
zapobiegliwości, kitófra przewiiduje, oo 
nzeczywiKcie jest potrzebne. Z zapo­
biegliwością łączy się ściśle dbałość. 
Dzieci powinny troszczyć ęię o przed 
mioty gospodarstwa domowego, a 
zwłaszcza używanych przez siebie, 
np. ubranie, ksiątźki 5fp, Dzieci rew- 
czasu nauczyć się powinny planowa­
nia. Dziecko dbałe troszczyć się bę­
dzie o swe otoczenie i własność «po 
feczmą,

W dziecku należy także rozbudzić 
poczucie odpowiedzialności. Nie po­
winno ono czegoś nśe czynić z obawy 
przed karą, lecz z świadomości, że 
czyniłoby źle, wyrządziłoby krzywdę, 
szkodę. W razie uchybienia -rodzice 
winni wytłumaczyć dziecku ruewfaś- 
ciwoślć jego pcltęipku. Od starszych 
dzieci najeży ż<diać z całą, stanow- 
czościąi zmiany postępowania, zwfaei 
cza gdy chodzi o sprawy społeczne.

Rozwijać naletży także w dziecku 
zdolności organizacyjne. W tym celu 
dziecko musi otrzymać polecenie Dt 
dalszą: metę, np. utrzymania porząldku 
w domu, opieki nad rodzeństwem, crf 
nlenia zakupów itp. Ważną sprawę 
jest zagadnienie wydawania pienię­
dzy. W tym celu dzieci powinny O- 
trzymać pewne fundusze do własnej 
dyspozycji. Wysokość ich zależna bę 
dzje od zamożności rodziców, od wie 
ku dziecka I jego potrzeb osobistych. 
Naturalnie kontrola jest konieeroa, 
ale nnisi być dyskretna.

Pedagog ,

uspołecznić tzn. wzbuldzić w nim pv , ■aoże^być powodem do chełpienia sii 
czucie eolidamoBti nasamprzótd z ro­
dziną, a potem xe społeczeństwem. Za 
interesować trzeba je z pracą ro- 
dzflcó^w. ich miejscem pracy, ich wy­
siłkami, znaczeniem tej pracy dla ro­
dziny, dla społeczeństwa, Dzieci po 
winny usłyszeć o współpracy kole-

Moda w Warszawie
Wąskie spódnice i chusteczki „pokojowe
W Warszawie zapanowała całkowi­

cie moda wąskich i to bardzo wą­
skich spódniczek. KloszÓWki są nie­
stety przeżytkiem, który niestety dość 
trudno przerobić. Modne rozcięcia 
u dołu spódnicy ®ąi już nareszcie u- 
miarkowane, krajane w ten “sposób Że 
nie obnażają nogi powyżej kolana.

Wśród materlatów panuje kolor 
jasno - popielaty, beż a na suknie 
I dodatki farbkowy, w którym (o dzi­
wo!) bardzo ładnie jest szatynkom 
i brunetkom.

Płaszcze nosi się różne, tak że z 
obserwacji trudno jest wywniosko­
wać, który fason góruje w modzie. 
Krawcy robię jednak najwięcej pła­
szczy tak jesiennych jak i zimowych 
o fasonie ludnym, z kloszowymi ple­
cami i kołnierzem ,,bebi‘‘.

A na ramionach wszystkich prawie 
warszawianek powiewają) barwne chu 
steczki z napisami — Pokój, mir, 
pa* itd. w kilku językach. Bardzo to 
ładne I mile, zatówno chusteczki per- 
kalowe, tanlufkie jak i te jedwabne.

Popularne eę obecnie praktyczne 
i twarzowe bereciki z welwetu brą­
zowego, granatowego lub zielonego, 
spięte wielkimi agrafkami, szpilką 
czy też broszką. Torebki nos! się 
nieduże, przeważnie fantazyjne. Ładne 
są (ściągane ,,sakwy" z jasnej imitacji 
skóiry.

Na nogach pard1 jeszcze pantofle bez 
pięt. JeśH chodzi o poińczochy to sty-

lony wypierają nylony. Konkurują one 
z nylonami, nie tylko z powodu trzy­
krotnie niższej ceny, lecz nie ustępu­
ją im mocnym gatunkiem i eleganc 
kim wyglądem. (Krystyna).

Rzeczy Ciekawe
SZPILKA weszła w utycie dopiero 

w XV w. a wynalazł ją tranem 
ski rolnik Tourgangean — zesłany w 
1410 r. na galery. Sprzedana Janowi 
Pergmin jest przyczyną jego ścięcia. 
W Anglii szpilkę zaczęła rozpowszech 
niać Katarzyna Howard, żona Henry 
ka VIII ścięta w 1540 r. Widzimy stąd, 
że szpilka przyniosła nieszczęścia z 
czego wywodzi się przesąd, te szpil' 
ka pożyczona przynosi nieszczęścia. 
Igłę do szycia wynalazł w 1560 roku 
Chreening.

|> IERWSZE 2BLAZKO do prasowa' 
* nla znaleziono w wykopaliskach 

w Egipcie. Było to jednak żelazko 
bardzo prymitywnie wykonane i wy 
gładzonego kamienia polnego. Po tka* 
nim* posuwano je za pomocą kijów. 
W III w. po Chrystusie było już te* 
lalko znacznie wygodniejsze. Zroblo' 
no je z żelaza w kształcie zbliżonym 
do patelni. Otwór na „duszę” wpro* 
wadzono dopiero w XV w.
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